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W I A D O M O Ś Ć  
K ied y  w W iln ie  P oczta  Odchodzi i P rzychodzi?

P o c z ta  odchodzi.
W  N i e d z i e l e . Na t rakty;  St. Peterzłiorski 

Dvneburski ,  Rszski ,  Tauróger iski , K o ­
wieński  i W i łkom.ersk  , eił g niziny 9 
do l^ley rano.

W  P o n i e d z i a ł e k . Na Extra-poc7.tę do Pe- 
terzburga , Rygi  , Mitawy, i do i r o k .  
od godziny gtey do r / t ey  rano.

W e W t o r e k . N a  t r a k t  M o s k i e w s k i ,  o d  g o ­
d z in y  3 c ie y  do 6 t e y  po p o łu d n iu .

W e  Srz .d e . Na lekką do St. Peter/.burga, i 
na t rakty:  L)y neburśki,  Taurogeński  1
Grodz ieński ;  również ciężkie poc/ t\  

j  do St. Peter /burga  , i na t rakty:  Ryz-
ski, Rówieński  i Wiikornierski ,  od go­
dziny gtey do 1'itey z rana.

W e  C z w a r t e k . Na Extra-pocztę  do St. Pe 
ter/burga.  R\g< * Mitawy,  od godzin) 
gtey do I2tey rano.

W  P i ą t e k . D o Swięeian i  W i d z  , oraz na  
t rakt  Moskiewski ,  od godzi: 3ciey do 
5ley po południu.

W  S o b o tę .  N a tr a k t  G r o d z i e ń s k i ,  od  g o d z i -  
ny 9 t e y  do  i 2 t e y  rano.

P o c z ta  przychodzi .
W e  W t o r e k . Lekka poczta z St. Peterz- 

b n r g a , i z t r a k tó w :  Dwie bur skego i 
Taurogenskiego o godzinie ymey p 
południu.

W e  S r z o d ę . Grodzieńska poczta z rana 1 
godzinie 4tey. Extra-poczta St. Peterz- 
burska i ciężka z traktów : Ryzskieg;., 
Wiłkomier sk iego i Kowieńskiego z ra­
na o godzinie otey. Z W i d z  i Swięcian 
z rana o godzinie 11 tey- Z t raktu  Mo­
skiewskiego o godzi: 5tey, 1 z T ro k  o 
8mey po południu.

W  P i ą t e k . Ciężka St. Peterzburska o godz: 
ociey i Extra-poczta  ztąd, R ) g i  i Mi ­
tawy  o godzinie i i t e y  po południu.

W  S o b o t ę . Lekka St. Peterzburska,  z Ryg 
i Mitaw y.  Z t r a k t ó w :  Kowieńskiego, 
Dy neburskiego i Taur< geńskiego o go-j 
dżinu 7mey i z Moskiewskiego o go­
dzinie 5tey po południu;  Grodzieńskie-! 
go o godzinie 4 tey z rana.

K i e d y  w  G r o d n ie  P o c z t a  O d c h o d z i  i  P r z y c h o d z i ?

P o c z ta  odchodzi.  »

Na trak t  do Białegostoku, W o ły ń ,  Podoi, B es.  
sarabiją i Gubernije: Kijowską i Chersońską; przez 
Brześć do Królestwa Polskiego ; przez R adziw ił­
łów do Austryi , Italii , Rzymu , Saxonii, Szway- 
oaryi i innych Państw  w  tey stronie położonych ; 
przez Skulany do Turcyi , a takoż do Brześcia, 
w  Niedzielę od 8mey do lo tey  i Czwartek od 
8mey do X2tey godziny z rana.

Na trak t  do obu Stolic , W i ln a  , Białey-Rusi , 
Mało-Rossyi , Kurlandyi , i całey Rossyi , Lidy, a) 
także przez Taugenrogen do Prus, F rancyi ; i in-j 
nych krajów w  tey stronie położonych; przez 
Kowno do Królestwa Polskiego; przez St. Pe- 
terzburg do Anglii , S zw ec y i , Norwegii i Danii,

w  Poniedziałek i Czwartek od 8 do 12 godz: rano.
Korrespondencyja zaś przez W ołkowysk do 

Prużan, Kobrynia, Słonima i Nowogródka; rówmie 
do Pińska, Nieś wiza, Słucka i Bobróyska, przyy- 
muje się tylko raz w tydzień , to  jest: w  Piątek 
od godziny Sniey do i2tey rano.

Z k ą d  i  k ie d y  p o cz ta  p rzy ch o d zi?

Ti Białegostoku , W ołyn ia  , K rólestwa Polskiego i 
innych Miast i krajów w  tey stronie położo­
nych, we W to re k  i Piątek.

Z W iln a  , obu Stolic i innych Miast w  tey. s t ro ­
nie położonych, w  Niedzielę i Czw-artek.

Z W ołkowyska , Słonima , Nowogródka , Prużany 
i Kobrynia, we W to re k  z rana.
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OD Bil A N

@ h fó w  Xięzyca.

3 ^ )  Pierwsza K w adra. 

C ^ P e in ia .

^ /O s t a t n i a  Kwadra^

Y  X IE Z Y G A  I  i

^  Baran.

Byk.

Bliźnięta. 

m  Rak. '

* Oznaczenie a

ZNAKI ZODYAT1

Lew:

^  Panna. 

t t  W aga.

Niedźwiadek.

Ini Galowych*

rCZNE.

Strzelec.

^  Kózieroźec.

W odnik . 

I g  Ryby.

Pozwolono drukować pod warunkiem zMenia po wydruko- 
waniu exemplarzy prawem przepisanych, w  Komitecie Cenzury, 
1840 roku 23 Kwietnia.

/  Cenzor, Sowiet nik C e ś a r s k i e y  W ileń sk ie j M cdjko-C h irur; 
A kadem ii ■> R a d zca  J io lleg ia ln j i K a w a ler

J a n  W a s z k i e w ic z .

OT M D I

j  ^ )jIe p B a H  neTBepTB.

I ^ 3  lIojiHbiB isitcau,!). 

|  ^ylloC JltflH Sa HGTB.

TLI M K cM Ę A  M

OseHB.

Teaen;i».

EjiH3Hen;Bi.

S b - P a M ,

r SM AKU MEEK i

JleBB.

Bfccfcr.

CKopnioHł.

\

GML1M.

CTpti.ie^B.

5̂  K oseporn, 1 

Bo/to^e2. 

P ł i 6 b i .
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L I C Z B Y  Z W R Ó T O W  K A L E N D  A R  S K IC  E .
X V II I .  - Złota L ic z b a -X V II I

I I .  - Okrąg Słońca — - I I .
X V IIX . - E p a k ta    — - V II .

Starego Kalendarza, j X IV . - Poczet Rzymski - X IV .
E. - L itera N iedzielna- C.

Podług Podług 

Nowego Kalendarza.

RO K PERYO D U  JULIUSZOJVEGO 6554. 

M ięsopustu od Nowego roku do Popielcu N iedziel 6*

R U C H O M E  Ś W I Ę T A :

R Z Y M S K I E .
Niedzi®: Starozapust. 26 Jan: vs. 7 Lut: ns. 
Popielec . . . .  12 Febr: vs. 24 Lut: ns. 
W ielkanoc . . . 5o Mar: vs. 11 £ » i «  n& 
Krzyż: dni 5, 6. 7 M aj, vs. 17, 18, 19 Maj. ns. 
W niebowstą: Pańsk: 8 Maj. vs. 20 Maj: ns. 
Zielone Świątki . . 18- Maj., vs. 3o Maj. ns. 
Boże Cisło . . .  29 Maj. vs. 10 Gzer: ns.
Niedziel po Zielonych Swiątk: 27 vs. i b ns.
Niedziela Ł  Adwen: 5o Nov: vs. 28 List: ns.

W ielkanoc Ruska

II U S R  I
HegtjiH M aconycm nan . 
IleaijiH  CiuponyciDHaH . 
l la c x a  X pncjnoBa . . 1
B o sn ecen ie  PocnoAHe .. .
Jlan T A tcam m ip a  . . ;
M jiconyeini) lie m p o n t ; 
Ilem poBa nocm a . . 4
M aconycniB  CnacoBŁ . .
M aconyem Ł  (|)nAHnoBł> . 

razem z Rzymską.

E.
. . 2 tpeBpajiu. 
, ; 9 t|)eBpajia.

; . 5o M apra.
i ; . 8 Maia.

. . ; 18 M ai a. 
; ; . 25 M ain.

Hefl'k: n  6 AHefi. 
. . . 3 1 Iiojui.

. . i 3 Hoa6pa.

s u e  H  E  D  N  I
V .S .  P i e r w s z e j Lutym  19, 21 i 22. 

D rug ie , w  Maju 21, 20 i 24. 
Trzecie, w  W rześniu 17, ig  i 20.

*9 i 20-C zw arte,. w  Grudniu

P R Z Y P A D A J  Ą :
N . S. P ierw sze, w  M arcu 5, 5, 6.

D rugie, w  Czerwcu 2, 4, 5.
Trzecie, w W rześniu i 5, 17, 18. 
C zw arte , w  Grudniu l 5, 17, 18.

T  H  C  JŁ O  J l t  T A R .
O t i s  c o T B o p e n i u  M ipa n o  PpenecKUMn xpOKOrpatjiaML - - - - -  i  7849 roffb.
O t ł  l O n i H H C K a r o  H e p i o ^ a  - - -  - - - - - - - - - - -  - - 6554 roflt.
O t ł  c o T B o p e H i n  M ipa n o  P h m c k h m s  x p o n o r p a ^ a M t  - - - - - - -  5790 r o f l i . .
O r b --------------- --------- — EspeScKUMŁ   5601 ro#&.

TRCJLO B 0 3 B P A T Q B R  M r£  C E Ę O  CJl O B H B 1X B .
MnAumni -  - -  - -  -  -  - -  -  4,1. -  -  - - - - - -
K p y r t  Cojraqy - - - - - - - -  PI .  - - - - - - - -
BpypejnfcTo - - -  -  - -  -  - - ~ B. t -  - - - -  -  -
K p y rn  Jlynk - - - - - - - - - -  El .  - - - - - - - -
OcHOBanie - - - - - - - - - -  MI .  - - - - - - - -
E n axra  - -  -  -  -  -  -  -  - -  -  F . -  -  -  -  -  -  -
K.iuoufi rpanniH - - - - - - - - -  3.  -  -  -  - - - - - -  .

M aco nemie npoacnmaemcn 5 Hegfkm u 5 /fneiL

14.
13.
2 .

15.
18.

3.
7.



E P Q G H Y Z N A K O M I T S Z E .

Od Stworzenia świata podł: Greków

Od Potopu podług Greków - -
— --------- ----------- Rzymian - -
Od początku Monarcłiii Assyryyskiey
( ) d -------------- Rzymian - - - - - -
O d ------------- K rólestw a Sycyońskiego
O d --------------  Argoskiego -
O d   -------- Ateńskiego -
O d --------------  Koryntckiego
O d --------------  Spartańskiego
O d ------------ -------------- Tebańskiego -
Od 
Od 
Od 
Od 
Od 
Od

— Miceńskiego -
—  Izraelskiego -
— Macedońskiego

--------- M onarch ii  Greckiey -
--------- K rólestw a Egiptskiego -
przyjęcia przez Oktawiana od 

Senatu ty tu łu  Augusta Cesarza 
Rzymskiego - - - - - - -

Od Narodzenia Chrystusa Pana w  Be­
tlejem Judzkiem  25 Deeemhra r. 
37 i ostatniego panowania Heroda 
Askalonity. a 4o roku  panowania 
Augusta Cesarza Rzymskiego - -

Od Śmierci K rzyżow ey Chrystusa P. 
Od początku Państwa Francuzkiego 
Od całkowitego opanowania Państw a 

Rzymskiego przez Odoakra w o ­
dza, k tó ry  zebrawszy w 'jedno  H e- 
ru low , Lettow , S c irrow  i T u r -  
cilingow, przeszedł Panoniję i 
P row incyje  Rzymskie najechał - 

Od Począt: K ró le s tw a  W łosk iego

7 34g
0 7 9 0
56oi
5107
4 i 34
4 0 7 1
Ś9H7
3g3° 
3 6 9 7  
3397 
3366 
3357 
3334 
5 17,5 
2g35 
2655 
2 1 6 9  
2i4g

1868

i 8 4 i
1808
l 4 2 1

Od
Od
Od
Od
Od

Państw a Polskiego
----------------  — Hiszpańskiego -
 K ró les tw a  W ęgierskiego
--------- Państw a Rossy.yskiego -
--------- K rólestw a Polskieg.0 - -

O d ------------    Portugalskiego
Od zniesienia do szczętu Narodu Jac- 

w ingow, którzy w ybiw szy  się . z 
pod  panowania Ruskiego a po­
w inow actw em  z L itwinam i, nie- 
przestannie k rw a w e  z Polaka-

1371 
1565 
1 291
J °99
1 0 9 7

980
843
7 0 1

m i prow adził  woyny. (Mieszkali 
oni na Podlasiu i na Polesiu, a 
stolica ich by ła  Drohiczyn), przez 
Bolesława W sty d l iw eg o  X c ia  
Polskiego - - - - -  - -  - 5^7

Od początku Państw a Oltomań-
skiego - - -  - -  - -  - -  541

Od w ydania E d y k tu  przez Sygl'ryda 
von Feuchtvagen M istrza K r z y ­
żackiego, k tó ry  mieszkańcom Prus 
L itew sk ich ,  zakażał mówić po 
L itew sku, a uczyć się po niemiec­
ku, aby n ikom u z pospólstwa 
niedawmno ślubu, ogłosił za nie­
zdatnych do urzędów i aby po 
Sądach nie innym  oddawana b y ­
ła  sprawiedliw ość tylko niemiec­
k im  - - - - - - - - -  - 53i

Od wypadnienia -wielkiego śniegu 
w  Polszczę i L itw ie ,  k tó ry  gdy 
na zbożu posianem przez 5> dni 
wysoko leżał, nad nadzieję ora- 
czow strwożonych, dziwna buy- 
noś.ć i obfitość wszystkiego, jako 
ido naylepszym nawozie stała się 
(d 25 kw ie t.)  - - . f -  - 5o7

Od złączenia -wszystkich X ięs tw
w  Rossyi - - - - - -  \ -  377

Od. Narodzenia J e g o  I m p e b a t o h s k i e t  
M o ś c i  C e s a h z a  W szech  Rossyy i 
K ró la  Polskiego N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W I C Z A  - - - - - -  45

Od W stąp ien ia  na T ron  Rossyyski 
Nay.taśnjeyszi:go Cesarza W szech  
Rossyy i K róla Polskiego N IK O ­
Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  - - - 16 

Od W stąp ien ia  na T ron  Polski - - 16
Od Szczęśliwey K o ro n acy i  J e g o  

Im peratorsk iev  Mości N IK Ó Ł A JA  
P A W Ł O W IC Z A  Samowładriącego 
Całą Rossyja i Jey Im p era to rsk ie t  
Mości A L E X A N D R Y  TEO D O­
RO WTNY w  Moskwie na Cesar- 
s t w ' o Rossyyskie - - - - - - - i 5 

Od Szczęśliwey K oronacyi w  W a rsza ­
wie na Królestwo Polskie - - - 12

@a



JANUARIUS, JTHBAPB, STYCZEŃ ma J n i  5 i.

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza.

Estaeocsioeuiuu eśneii-c, ] 1S. Rzymskie według 
jtisma ÓAaeocmu tnsoesiiL. nowego Kalendarza. 
Tocnoju! Święta Ruskie.) | Łuty w Styczniu.

B.Z;
Z. LUNAGTE.

N a.
i  s.
3 C.
3 P.
4 S.

swane je s t Im ie  Jego 
KPWY- K O K Fulgen. 
Makarego Opala. 
Daniela M . i Genowefy. 
Tytusa Biskupa i Mę.

JE ZJJS . Luc. 2.0IIP B3Ai-i; I .GCIŁ-- 
CijiECCTpa Ha urn P. 
C. Myueii. 1'opgin.. 
Tlpeii. OeoKTHcra.

13
14
15
16

Hilaryusza Pap. 
Hilarego Opata, 
Paw ła I  Ptist. 
Mar cella Papie.

85!

K
m

m

«

m

&
lira

0 *
n
n #
PS
lis
m
nu

s *
85$

W
s%

Słońce wstę­
puje w  znak 
wodnika dn. 
8 go. 5 min.
5 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 2 ’ 
god. 2 mi. 3 
po południu.

© N ó w  dn. 
10 go. 6 min. 
56 wieczo­
rem.

3 ^  Pierw , 
kwa. dn. 18 
go. 12 mi. 28 
po południu.

Pełnia •
dn. 25 godz.
3 min. 33 
rano.

n
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

N azareńskirn  będzie n 
Telesfora.

.Tulijana i Lucyjana. 
Rygoberta i Seweryn. 
M arcyjanny Pan. i Mę, 
Agalona i W ilhelma. 
Hygina Pap. i Męcz.

a& vany. M at. 2.
L . srpc.iv Boros;..? c.
Boro/iiiaic^i. T  
CoÓ. C. Ioanna  Kpec. 
EMe.iiaita IIcnoMgH. 
MyueiiH. UoJireBKTa. 
rp itrop in  Eii. HvecK, 
IIpenoĄo6. OeoĄodn.

17
18
19
20
21
22 
20

Joan. 2.
Is. 2 po 3 Król,
K ated S. Piotra. 
Ferdynan. K ró. 
Fabija. iSebasty. 
Agnieszki Pan. 
W incente. Mę. 
Zaśl. P .M . Jana.

N a  
13 N.
13 P.
14 W .
15 S.
16 C.
17 P.
18 S.

leźli Go tv Kościele sie 
i po 5 i i  i i i .  Reynold. 

Hilaryusza i Felixa. 
H ilarego i Anastazyi. 
Paw ła P ierw . Pustel. 
M arcella Pap. i Stefan. 
Antoniego Opata.i Pus. 
K atedra S. P iotra w  R.

dzącego. Luc. 2.
EL i no BorezBiOK. 

Myuen. CTpaTomiKa. 
npeno . O ie p t  bł Cih . 
Ilpeno. IoaHHa K yuy 
An. n e x p a  BepiirŁ.
Tlp. Numonin. BejiuK. 
Aeanacia h RypijiJia.

24
25
26
27
28
29
30

M at. 8.
Ni 0 po 3 Król-
Nawr. S. Paw ła. 
Polikarpa Bisk. 
Jana Złotouste. 
Udefo. i K arol. 
Franciszka Sal. 
M artyny Panny.

Coko
19 N.
20 P.

! 21 W .
22 S.

' 23 C.
"j 2 4 P. 
25 S.

Iwiek wam rzec ze , to 
2 po 3'RróL'N.Im.Jez. 

Fabijana i Sebastyjan. 
Agnieszki Pan. i Mę. 
W incentego i Anastaz. 
Zaślu. N. M. P. i  Jana. 
Tymoteusza Biskupa. 
Nawróć. S. Paw ła Apo.

czyńcie. Joan. 2.
H . 2 no BorOHB.tt 11. 

ITp. E r  er .nin B e  .s u k . 

llpenogo. MaKcnnia. 
JIpeMyn. AnacTacia. 
Cbhiumh. KjiHMeiiTa. 
r ip . MaTepirKceHin. 
Epueopin Boeocsioea.

3i
1
2
3
4
5
6

M at. 8.
N. 4 po 3 K roi.

Feb. Ig .B .J F ig .

Błażeja B. i Mę. 
Andrzeja i W er. 
A^aty Pa. i Mę. 
Teofila i Dorot.

1 Go tu  
' a6 N. 
27 P. 

; 28 W . 
29 s. 
5o C. 
3i P.

stoicie c a ły  dzień  prc 
Polikar. 

Jana Źłotoustego Big. 
lldelfonsa i Karola Ges. 
Franciszka Salez. Bis. 
M artyny iA delgundy. 
Piotra Nol. i M arcelli.

'znujący?  M at. 20.j  ?• ‘ p Q , ••• T>v y " . . . .

B03. M o. C. loan . 3a. 
Ilpenogo. EippeMa. 
lip.M o.C . IiHaTiaBo.
1'pex:& s'krejtefe. 

Hy^o. K vpa h IoaH.

7
8
9

10
11
12

M at. 20.
b% <uo zapust.

Jana z M atty. 
Apolonii P . iM . 
Scholastyki Pan. 
Lucyusza i  Eufr. 
Gaudentego Mę.

S E  N X E  
K rótkie  t r z y  przestrogi.

i, I , M ilcz dla cnot, a milcz oczyma,
I uszyma i ustami; bo bez milczenia żadney

N C t  J  E .
cnoty nie nabędziesz.

I I ,  M odl się dla łask, a modl się po­
bożnie myśląc, uważnie mówiąc, przykła­
dnie czyniąc; bo bez taliiey m odlitw y ła- 

ł  5



|  F E B R U A R IE S , $E B .PA 1 B, L U x Y  m a dm  28.

S D. T. Ś w ię ta  R zym skie  w edług 
S ta reg o  K alen d arza .

Ś w ię ta  R usk ie . L.
S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza . 
M arzec w  L u ty m .

B.Z.
z.

L U N A G Y R .

x Ś. |Ignacego Bi. i M . W ig .  j M yueHinta Tpvtfjowa. 1151J ordaua x Fuski.

SS
m
f i

m .

m
&

f*

m

m
Sb
m .

m
3 h
&cćjy;, il'

1 TV a me
j 2 N.

3 P.
! i W ,
! 5 s. 
j 6 C.

7 P ,! 8 S.

L dano  p o zn a ć  ta j  emu

Błażeja Bis. i M ęcseii. 
A ndrzeja  i W ero n ik i. 
A gaty  P an n y  i Męcz. 
T eofila i  D oro ty  Pan. 
R om ualda Opata.
J a n a  z M atty  i R ychar.

:crg £ j'ó l. B o je .  Luc. 8.

Cr.Heona u A u u u .  
IIpeno,ąo6. Ic i^ o p a .. 
M yueitnpbi Arncjnii. 
f lp e . BoKyjia Cravpnc. 
l ip .  l la p e e ii ia  Euiick  . 
Pe.im iO M jz. OeoAopa.

x4
15
16
17
18
19
20

L uc. 8.

Fausty . i Jow ita. 
Ju lijan n y  P. M. 
P olikarpaB isku. 
K onstancyi Pan. 
K onrada W y z . 
Eucliarego Bisk.

Słońce wystę­
puje w' znak 1 
ry b y  d. 6 go. 
7 mi. 45 w ie­
czorem.

^Ęly Ostatnia 
lewad. dn. 1 
god. x min. 6 
rano.

Nów dn. 
9 g. 12 in. 48 
po południu.

P ie rw , 
kw ad. dn. 16 
go. 9 min. 5 i 
w ieczorem .

P ełnia 
dn. 23 god. 3 
m in. 7 po 
południu .

1 6 ! 9 N. 
,10 P . 
IX W .

■ X 2 S. 
1x5 G. 
f i 4 P . 
j i 5 S.

0. chcesz , a b ym  c i ucz  
A polonii. 

Scholastyki Panny. 
Lucy-usza i E ufrozyny . 
G auden. i E ul. P o p ie l. 
Jo rdana, Ju lija . i Fuski. 
W alen teg o  K a p ł. Mę. 
Faustyna i Jow ita , Mm.

rzj ił?  L uc. 18.
TL. G stpoitycTm li.
B lyu. X apjt. 1 4. noc. 
C«>im,jiy'i. Bjiacin. 
M ejieTia u yl.ieucin. 
I lp en o , M apru iiiaua . 
I lp en o . K v p ix a a E n . 
AnocTOJia OmicuMa.

21
22
23
24
25
26
27

„  L uc. 18.
IN'*- ^u&u'UslnR.r
Pascliazego Bis. 
F u lgen te . W^yz. 
M acieja A . P op. 
F law iana Męcz. 
A lexandra  Bisk. 
F o rtun , i Anast.

: P a n u  
x6 N.
17 %
18 W .
19 S.
20 G.
21 P . 

122 S.

B o g u  tw em u  k ła n ia ć  
X' -lępaa . Julijanny. 

P o lik a rp a  i Sabina Bis- 
K onstancy i i Zuzanny. 
K onrada i Gabi. Such. 
E ucharego  Biskupa. 
E leonory  Panny. Such. 
K ated . S. P io tra . Such.

ię będziesz. M at. 4.
h IXoęxa% y

M . OeoAopa T rp o n a . 
JloBa H a n ti  PiiMCKa. 
AnocTOJia A p x in n a . 
JIp . AbBa KaTaiiCKa. 
Evcxa(f)ifl Apxieuw . 
MyueH. bo  E v re u in .

28
1
2
3
4
5
6

M at. 4 .
iN. 1 W ste-m ^. 
M a r. A lb ina Bi. 
H eleny  i A m elii. 
K unegundy  Su. 
K azim ierza K r . 
F ry d e ry k a . Su. 
W ik to ry n a . Su.

i N ikom
A 3 N. 
j 24 P . 
! 25 W .  
126 S. 
' 27 c. 
28 p .

u n ie  p o w ia d a jc ie  wic 
:c Fulgente. 

M a c ie ja  A p o s to ła .  
W ik to ry n a  i Serafina. 
A lex an d ra  i N estora. 
F o rtu n a ta  i L eandra. 
Rom ana Opata W y zn .

lż e n ia  tego . M at. 17. 
.5 2 Itofcra. 
06p .  P ji. lo a n . K pe . 
T ap ac ia  A p x ien u c . 
Iloptjxijxiii EriiicKO. 
Ilpeno^ . IIpoKouiH. 
Ilpenogo. Bacujiin.

7
8
9

10
11
12

M at. 17.r 2 S l  E t r ,
Jana Bożego "W. 
F ranciszk i W d . 
4o M ęczennik. 
Konslan. i Pela. 
Grzegorza Pap.

ski nie dostąpisz.
I I I ,  P racuy  dla Nieba, a p racuy  usta­

w icznie, abyś b y ł w olny od pokusy; p ra ­
cuy pożytecznie, abyś b y ł m iły  Bogu; 
p racu y  pokornie, abyś ściągnął oczy Bo- 

: skie d la siebie. Bo jeśli w  tak iey  pracy 
nie w ytrw asz, N ieba się niespodziew ay.

W y k ła d  B w a n a s tu  Owocow B u c h a  
Św iętego.

K tó re  są; 1 , miłość; 0 , wesele; 5, pokoy, 
4, cierpliw ość; .4, łaskaw ość; 6, dobrotli­
wość; y . n ie skw a p liw o ść ;  8 , cichośc ; 
g, w ierność; to, w strzem ięźliw ość ;  11, 
skromność; 1 2 , czystość.

U waż, że Duch Bożki nazywa się, k tó ry
6



M A R T I U S , M A P T R , M A R Z E C  m a  d n i  5 i .  ?

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Kwiecień w Maren.

B.Z.
Z.

ŁUNAGTE.

i S .jA lbina Bis. iA ntom ny.|lL penM yup . E y ^ o k Ih .115 1JNicefora i P a tr.

urn

ftk

)60

ł k
%

S b
m

m

te
S b

\m>
1

§8
&
&&

i f

8!&

Słońce w stę­
puje w  znak 
barana dn. 8 1 
go- 7 mi. 55 j
w ieczorem. 11 •
Porówn: dnia z 
noca. Pocz|tek 
wiosny.

Ostatnia 
kw a. dn. 5 
go. 3 min. 52 i 
rano.

@  Nów d. |
11 go. 4 mi.
11 rano.

3 ^  Pierwu 
kwra. dn. 18 
go. 4 mi. 35 
rano.

P ełn ia  
dn. 25 go. 3 
min. 10 rano.

S yn a  t
2 N.
3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P-
8 S.

vie w a si c z y  ja z  mocą  
0 r' Syrnplicyu. 

F o rtu n ata  i K un . W ig .

Przenieś. S. W a c ław a . 
W ik to ry n a  i K ołety . 
Tomasza z A kw inu . 
Jana Bożego W y zn a .

w yrzu ca ją . Buc. 11.
"*('7}'hjjrr ni •fTrA'fc’A

MyueH. K u  eo huk a. 
llpenoflod. TepacHMa. 
MyueHHKa K onona. 
42 M yu. e o  AntMopiti. 
CBHUgMyu. EcjipeMa. 
Ilp en . Oeo<J)ijiaKTa.

1.4
15
16
17
18
*9
20

L uc. 11.

C yryja. i Longi. 
C yry lla  i Tacyj. 
P a try ce , i Gert. 
G abryela A rcha. 
Józ: Ob. N .M .P . 
Joa. Oy.N. M . P.

1  n ap  
9 N.

10 P.
11 W .
12 S. 
i 5 C.
14 P.
15 S.

e tn il i  dw anaście  koszot 
- V ranciszk. 

4ostu M ęczenników . 
K onstantyna i Pelagii. 
Grzegorza Papieża. 
N icefora i P a try cy i. 
Zachtiryjasza i M atyld . 
C yryjaka i Longina.

v ułom kow. J  oan. 6.
j.X< £ Ai.GCT{3U 
MyueH. KoHApara. 
CotfipoHiu ELaTpiapx. 
l ’pH ropiu IlanB i P u . 
I lp e . M o. HiiKii^topa. 
Upenofl. BeHeAHKTa. 
M y u. A ran in  h  6 M y.

21
22
23
24
25
26
27

Joan. 6.
N. 4 Srzodopbst. 
P aw ła i O ktaw . 
O ttona i K atar. 
M arka M. W ig .  
Zwjast. N. M. P, 
L udg iera  Bisk. 
R u p erta  B isk.

K tó r y
16 N.
17 P.
18 W .19 s.
20 C.
21 P.
22 S.

z w as dow iedzie n a  mn  
£ 1 C yrylla. 
P atrycego  i G ertrudy . 
G abryela A r. i E dw ar. 
J ó ze fa  Obi. N . M . P .  
Joachi. Oyca N. M . P . 
N. M. P. Boi. Benedy. 
P aw ła  B. i O ktaw iana.

ie g rzec h u ?  Joan. 8, 
TI, 5 Xlocxa.
JTpen. A xe n c .  h  M ax. 
Cb. K v p ijijia lep y ca ji, 
X prcaH ea 11 ^ap in . 
Tip. Oieiyb y6ieHHBix. 
U p . IaxoBa E nncxon . 
Cbm. BacHjiia U p ecs,

28

12
Si

1
2
3

Joan. 8.
N. 5 Białą? 
Eustachego Opa. 
K w iry n , i Aniel. 
Benijam. iB a lb ń  
A p r .  T eodor. P. 
P.M . Boi. F ran . 
R ycliarda Bisk.

jP oi»>
23 N.
24 P .25 w.
26 S.
27 c .
28 p .

•29 s .

ledźcie , i i  P a n  ich po 
Ottona.

Epigm eusza i M arka. 
A rch an ie li Panny. (*) 
Teodozyusza i K astu l. 
W ie lk i.  R uperta Bis. 
fV ie lk i  S y x ta  i Gunt. 
TVielka. Eustac. iA na.

trzeb u je . M at. 21.
R-..6 Repó Hag, 
UpeuOAoS. 3 ax a p ia . 
KwiroBkny.'IIp, E cto . 
Cod. A p x ie .  P a ep iu . 
B e.iuu iu  Yemeepmojt. 
J jf.iu /u u  UnmoK'S. 
Bejnntast, CyCuoma.

4
5 
B
7
8
9

10

M at. 21.
5f. ‘6 Kwietna, 
W incen te, F er. 
W ilh e lm a  i Cel. 
Epifaniusza-Bis. 
W ie lk i  C zw a rt. 
W ie lk i  P ią tek .  
W  ie lka  Sobota.

J t sta te  i z  m a r tw y c h , m  
3o N. j K w iry . 

f . |  ’ Balbi.

asz Go tu . M ar. 16.

Floue Atjib... CEkT-tóiu.
11
12

M ar. 16,
Zmartw. Pańsk.. 
Ponieda. Winlk

t .) f o n ie w a .  F e s t Z w ia s to w a n ia  N a y sw : M a ry i  F a n n y  p r z y p a d a  na w ielk im  T y g o d n iu  w t W to re k  
_  wi fe  przen o si się  z p o p r z e d z a j ą  W ig ih ją  na P o n ie d z ia łe k  p o  W ied z ie li P rzew o d n e j-.

w nętizn ie  pobudza do chcenia albo zada- I mieszka, przez te ow oce-
m a jąkow ey rzeczy dobrey, a do unikania 1 , Przez m iłość  ku  Bogu gorąca, nrair-
zley; zawsze prawne okazuje się, w  kim  ! nąc pomnażać Jego chw ałę, b roniąc od

— TfTi...... ........ ...............  B3 - - 7



APRILIS, A IIPRIL, K W IECIEŃ m a  d m  5 o.

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Swifta Ruskie.

•
L.

S. Rzymskie wedługj 
nowego Kalendarza.! 
May w Kwietniu. |

B.Z.
z. LUNACYE.

■ i w .
2 S.
3 C:
4 P.
5 S..

Hugona i T eodory P. 
Franciszka z Pauli. 
Rycharda Biskupa. 
Izydora Biskupa.
W incentego Fer. TVig.

rł T T TTlJ
Tlperr, Tiba HyftO. 
lJpenoAOu. H mkhtłi. 
Iipeno/toó. Feopria. 
Hymen. Araeono,ąa.

13
14
15
16 
*7

Hermenegil. Mę. 
Tyberyusza Mę. 
Ludwi. i Kassyl. 
Lam berta Bisk. 
Aniceta i Rudol.

m

w
t k

n

$%

&

g b
n

n

m

n
&

Słońce wstę­
puje w znak 
byka dnia 8 
god. 7 mi. 42 
rano.

CUD Ostatnia 
kwad. dn. 1 
g. 11 m i  46 
wieczorem.

Nów dn. 
g go. 4 min. 
i 5 wieczo­
rem.

3 ^  Pierw : 
jkwad. dn. 16 
|g. 10 mi. 42 
.rano.

Pełnia 
jd. 23 g. 5 mi. 
5o wieczo­

rem .

' J  rzek
6 n :
7 P-
8 W .
9 S. 

xo C.
11 P.
12 S.

ł  im: T V ezm ijcie  D u c ł  
wodna. W ilhelm . 

Zwiast.jN.M .j?'Donata. 
Apoloniusza iDyonizę. 
M aryi Egip cyjanki. 
Ezechiela Proroka. 
Leona Pap. 1 E lw iry . 
Juliuszai Konstantego.

a  Świętego. J oan. 20.
H cgt.taT  sio llae'g'Bv 

Óp. Feopri/i EnnCK. 
Ano. Arana u Pytjta. 
AlynemiKa ErncH xin, 
MyueHinca TepeHTin. 
(mnmMyn. AHTvnnx. 
n p .  Baum an Enncic.

18
*9
20
21
22
23
24

Joan. 20.

flerm ogena Mę. 
Sulpicyusza Mę. 
Anzelma Bisku. 
S o ter.i K ajaP p . 
W oyc. A. B. M. 
Jerzego Aięczeń.

Jako
13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

mię zna. O f ciec, i j a  zr
a - .p fc 'W ie ^ o E  Ch.r -Tyhurcego i W alery  ja. 

Krescentego i Kassyl. 
Ivalixta i Lam berta. 
Aniceta i Rudolfa Bi. 
Apoloniusza i ETeute. 
Hermogena i W erne.

lam O fca . JSoAii. 10.
Ke,ylb> 2 110 H a cn t. 

M aprina IlanŁi P . 
A iioct. ApieTapxa. 
MyueiiHpbi IpHHM. 
U p . Axaxbi MeiieT. 
llpeno^oó. loaHiia. 
M yuenn. riatjuiyxiii.

25
26
27
28
29
5o

1

Joan. 10.

& Ó  ł i S a * 1
Anastaz. i Teoii. 
W ita lisa  Męcz. 
Piotra Aięczeń. 
K atarzyny Sen. 
M aj. F ili. i Jakó.

U tuli
20 N.
21 P. 

*22 W .
23 S.
24 C,
25 P .
26 S.

iczko, a  ju% mię nie u 
3 po ' Op. S.Józ.

* Anzelma i Symona. 
Sotera i K aja Pp. Mm. 
Jerzego  M ęczennika. 
W oyciecha A r. Bis. M. 
M a rka  M po. i E w an . 
K leta i M arcellina Pap.

y r  Zycie. Joan. 16.
HcąB. 5 s t o  IJąciyS. - 

CBiRMyu. IaHyapin. 
H p. 0eo#opa Cy&eo. 
Sc.iXK.oaTyu. Feopriń 

M yuen. CaBBBi. CTpa. 
d ń .  u E eau. M apua. 
Cbm. BaciiJiin Aaiać.

2
3
4 

, 5
6
7
8

Joan. i6„

j^nal. S. Krzyza. 
Floryja. i Aloni. 
Piusa V . Papie. 
Jana w Oleju. 
Domicelli Pany. 
Stanisła. B. M.

Z  erze
27 N.
28 P .
29 W . 
5o S.

chu mówię: iz nie uwiei
4 po W id k -A,jastaze- 
W italisa M ęczennika.
P iotra M ęczennika.
K atarzyny Seneńskiey.

'z y l iw  mię. Joan. 16.
,.»• 4,' nu Ilaou.*; • 

AnocTo. Iaccona.
9 MyneH. b ł  Ktmiięfe. 
jJnocm oxa Jauoea.

9
10
11
13

Joan. 16.
A . 4; g p W M l  

Anton, i Izydor. 
Alamerta Bisku. 
Pankr. i Neryu.

zniewagi Jego honoru, szacując Jego p rzy­
jazną łaskę nad same nawet życie swoie, 
to jeśli będąc gotowym zniszczać i zginąć, 
niżeli dopuścić Jego zniewagi.

Taż m iłość jest ku  bliźniemu usłużna, 
wszystkich (którym  ISóg stwórca usługuje 
i kocha ich trzymając na świecie) razem

ji

ich z stwórcą kochać i dopomagać stw ór­
cy swojemu tey  usługi, a naywięcey ko­
chać szczęście społeczne a nie osobue; to 
jest: żeby było wszystkim dobrze, a nie 
samemu tylko jednemu; ho dzieląc  ̂się 
szczęściem społecznem szczerze, po w ielu 
sercach i dłuższe dobrze czyniący czło-

8



U M A J U S , M A M , M A Y  m a  d n i 3 i .  j|

D. T. Ś w ię ta  R zym skie w edług 
S tarego  K alendarza . Święta Ruskie. L.

S. R zym skie wredług 
nowego K alendarza. 

C zerw iec w Maju.
B.Z.
z. LUNACYE.

1 C.
2 P.
3 S,

F ilip a  1 Jakóba M po.  Upopoxa IepeMin. 
Atanazego i Zygmunta. I lp .  M o. C. Do. u F ji. 
Znalezie. S. K r z y z a .  |M. Timoeeu 11 Mavp.

i 3
id
i 5

Serwacego i Job; 
Bonifacego Mę. 
Zofii i 3 Córek

m

07
n

Sh

Ć k

Sb
s
Sb
M
f i

Sb
m

m
88$
M

m
%
s
t s

' m

®  1

Słońce wstę­
puje w  znak 
bliźniąt dnia 
9 god. 8 mi. 
0 rano.

Ostitnia 
kwad. dn. 1; 
go. 6 mi, 10 
wieczorem.

^ ✓ N ó w  dn. 
g god. 1 mi. 
29 rano.

P iefw . 
kw ad. dn. 10
go. 4 mi. 54 
wieczorem.

Pełnia  
dn. 20. god. 5 
mi. 25 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 5i 
godz. 9 m. 4 t 
rano.

To wrn
4 N.
5 P.
6 W .
7 S.
8 G.

9 1  10 o.

7zp o w ia d a łe m  p r z e z  pt 
ó po "Wielka Fioryjan. 

■f.Piu. V . Pa. Na. S. Au. 
T. Jana Ewan. w  Oleju. 
■jkBomicelli ^Panny.

łiiefei iPanS ta n i  sta.  
Grzegorza Nazy. Teol. 
Izydora B . i Antonina.

■zr powieści. Joan. 16.
W. 5 no HaciySr

BeJlHKOMyU. IpjttHBI. 
łona AInorocTpa^aji. 
Ęffajiienie H e 6. l ipce .

Jlpe. Mo. C. IIhxqjuu'i 
u4n. CiMona 3uM ma.

16
17
18
*9
20
21
22

Joan. 16.
JI- 5 1 0 ■■'

E.Paschalisa W . 
■•.Felixa i W en.
" .P iotra Celęs,

yymeno. Fansk
Polieukta Męcz. 
H eleny i Julii.

On
11 N.
12 P.
13 W .
14 S.
15 C.
16 P.

■ 17 S.

mnie św ia d cz j  ć będz
6 po W iel& .M .P. Łas. 

Pankracego Biskupa. 
Serwacego Biskupa. 
Bonifacego Męczeńni. 
Zofii z oma Córkami. 
Jana Nep. M. i Uhalda. 
Torpeta 'i Paschalisa.

ie. Joan. i 5 i id.
13. 6 no Ilac-pk,

CmiTaro TepMana. 
MyueiiHiipi Fjinxep. 
MyueHHKa Ici/topa. 
Ilp . naxoM iu BejiHK. 
npeno/łoón. OeoAopa. 
Ariocxo. AHflpoHiiKa.

23
24
25
26
27
28
29

Joan. i 5 i lb.
' N.B po WiplS* 
Joanny W dow . 
Grzegorza Pap. 
Filipa Neryusza. 
Jana Pa. i Beda. 
Germana i Luc. 
M axym . i Teod.

Tom  o 
18 N. 

A g  P. 
. 20 W .

21 s.
22 C.
23 P.
24 S.

am  p o w ied z ia ł  u was m
Żps.flircha Sw .F elixa.

Łetlżi Swi-jt. Piotra. 
Bernarda Seneriskiego. 
W aleń , i Polieu. Such. 
H eleny K r. i Julii Pan. 
Dezyder. i H ild. Such. 
Jana Beg. i Joa. Such.

ieszka jącJ Joan. i 4 .
Co’.neCTft. Cbżi. Ąyxri.

B T 0 p M JI Jv Tb C B JST A MIM-
Koncmcimnu.ii Ejien. 
MyueHii. BacHancxa. 
U p. MiixaiiJia Hcno. 
Hpenoaoó. CvMeona.

30
3 1

1
2
3
4
5

Joan. id.
Zesła, Bncha B.. 
Powiedz. Św iąt. 

Jun.  Nikodema. 
Erazma B. Such. 
Laurent, i K lot. 
Opata iSat.Awcń. 
Bonifacego. Su.

D a n a  
25 N. 

.j 26 P. 
127 W .
28 S.
29 c .  
3* P.

j 3 1 S.

mi je s t  w szys tka  władz;
• • 5 . 1 r ó y ■:yG r z e g 0 r z. 

Filipa Neryusza W y z. 
Jana Pap. i Beda Kap. 
G-ermana i Lucyjana, 
Boże. C.iało-'. M axym i. 

F elixa P . i Ferdynand. 
Petrońeli Panny.

l na  JSiei- JVlat. 28. 
H • l B ćś. Cb. jMncon. 

Ano. Kopna. 1ą. noc. 
CsMyn. OepanoiiTa. 
Ilp . HixHTti Enitcx. 
Ilp . M ynp. Ocoflocin. 
Ilp . Icaxia  /Jaj.Ma. 
Cb. AnocToaa Epstin.

6
7
8
9

10
11
M

Mat. 28.
SSS.'TrsTcv-

Boberta Opata. 
Maxym. i Med. 
Pryma i Felicy.
,B o le . Ciało. 
Barnaba Apost. 
Onufrego Pust.

wiek rozpoczyna życie.
2, Owoc wesele wnętrzne to, jeśli cho­

ciaż twarz czasem albo naturalny jeniusz 
będzie melancholiczny i zdaje się smutny 
w  obcowaniu, jednak człow iek okazuje się 
miernie wesołym  a. v» Duchu cieszącym

się zawsze od skrytego zasłodzenia m iłości 
Bożey.

5, Owoc pohoy,  nie tylko zgoda ze 
wszystkiem i ludźmi, ale też i z samym 
sobą, kiedy przez posłuszne ciało Ducho- 

i Bożemu niema żadnego wzburzenia w
9



"JUNIUS, IIOHL, C Z E R W IE C  ma dni 5 o.

D. x. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza.

Św ięta Ruskie. L.
S. Rzymskie według]' 
nowego Kalendarza i 

Lipiec w Czerwcu,!

B . Z

Z .
LUN A GTE.

i  p o s ia ł  sługę
1 N.
2 P. Marcella, i P io tra  Mm. 
5 W .  L aurentyna i K lotyld.
4 S. A lexandra  i K w iryną .
5 G Bonifacego i W a lę ry i .
6 P. N a y . Serca  P .  Jezusa .
7 S. Roberta Opata Z. Cyst.

swego w g odzinę  w iec ze rzy . Luc. i 4 . 
Nikodem-

HiiKmJtopa IlcnoBkg. 
M y ueti. AyKiji.ii.iHa. 
MitTpocfiaita l l a r p .  
Ginipiu. ,Jopooefi lin .  
I lp e n o ,  B n aap io n a . 
GBiRMyn. Oeo^oTa.

i i

.Luc. i 4 .-

Bazylego W .  Bi. 
W i t a  i Modesta. 
Benona i Justyn. 
Adolfa i M arcy 
Serca  P .Jezu sa . 
G e r w a .  i P ro  ta z.

zn a t ayłs z y w z y  w a p rzy ja c ió łe k  i  sąsiadek. Buc. i 5.
N.

9 P.
10 W .  
n  S.
12 G.
13 P.
11 S.

M axym il.  
Prym usa i Feiicyjana. 
Bogumiła i Mafgorza. 
B arnaba Apostola. 
Onufrego Pustelnika. 
Ante nie go z Padw y . 
Bazylego W .  Biskupa.

K vpiJiJia A-ieK caH gp. 
CBiujMyH. TiMoeen. 
y in .  .B apeo.i. u  P a p u .  
l i p .  Ony<ppin  h  I l e T .  
M y u e H u p b i  A k b v j u i h  
Meeogin IXaTpiapxa.

L uc. io .

Aloizego Gonza 
Paulina' Bisku. 
A gryp iny  P .M .  
Nar. S.Jana ChK 
Prospera  Bisku. 
Jana i Paw. M ę.

<13
S §
f S

&
w
g |

S b

Z a je d ź  n a  głąbią
15 N. C i ' E
16 P. Aurelijana i J ustyny.
17 W .  Adolfa i Marcyjana.

S. M arka i  Marceli. Mm. 
C. Gerwazego i Protaze.

20 P. Sylweryusza i F loren t.
21 S. Aloizego Gonzagi S. J.

18
19

, a za p u scc ie  sieci w a sze . 
W i .  i Mod.

Luc. 5.

Cm Oi-pa XvxoH a. 
MyneHHKa CaBejiia. 
M yneHiiua A eoiixin . 
y in . 10y u  B p  a . Focn. 
CBipiviy. Meeoflia En, 
MyneHiiKa lOai/ma.

Luc. 5.

Leona Pa. W ig .

E m ilii  i Lucyny. 
Jul. Julius. Mę. 
Nawie. N. M. P. 
l le l iodora  i Ana

y i ktubykolw iek za b ił , będzie w in ien  sądu. Mat._ 5.

MyneHHijjBi Arp.Tnin.
22 N.
20 P.
24 W .
25 S.
26
27
28

C.
P.
s.

Opa. Boz. 
Zenona i A gryp iny .  
Jffarodz. S. J a n a  Chr. 
^Prospera i Gallikana. 
Jana i P aw ła  Męczeń. 
W ład y s ła w a  K róla . 
Leona Papieża. W ig il.

JIpeMynp. (peBpomn. 
l ip .  Orpa AaBIIAa- 
IIpenoAoS. CawtncoHa. 
B o3. M o.K vpa h loan.

M at. 5.
— ■ ‘ _
Prokopa  i Filo. 
Izajasza i Dorni. 
P u lch e ry i  P.iM . 
Jana i Kilijana. 
Gyrylla iA n a to .  
7 Braci i Jana,

29
30

R z e k i  im: Z a l  m i tego  ludu . M ar. 8.
K |  T ^ S w .  I
P .jP am ią t .  S. P aw ła  A po.| Go6opt> 12 yinocm o.tz.

M ar. 8.
"/Hf

Jana Gwalb. Op.|]'^ft

gS;[

Słońce wstę­
puje w  znak 
raka dn. 9 
go. 5 min. 6 
wieczorem.
Przesileń, dnia. 
Początek lata.

g j  N ów  d. 
godz. 8 mi. 

56 rano.

J )  P ierw , 
kwad. dn. i 4 
g. 12 mi. 17 
po północy.

SB

n
SSb

dn 
mi. 6 
czorem.

Pełn ia  
21 go.

w ie-

Gstatnia 
kwad. dn. 29 
go. 10 mi. 7 
wieczorem.

i niedokuczają 
a tak w spokoy-

umyślę, n ieprzykrzą  się 
uśmierzone namiętności; 
nem  sercu zgadzającem się z w olą  i upo­
dobaniem Bożkiem, i ja zupsłnem polega­
niem na słodkiem rozporządzeniu Opa­
trzności Bozkiey, gotuje się mieysce w  ser­

cu samemu Bogu.
4, O woc cierpliw ość , w  znoszeniu cier­

p liw ym  swoich prac  i słabości, cudzych 
w ystępków , ułomności i prześladowania.

5, Owoc łaskaw ość, czyli przystępnośó
i obcowaniu 
10

i poufałość w  pomieszkaniu



w
JULIUS, HO JL, LIPIEC ma dni 5 i .

D . T . Św ię ta  R zym skie  w edług 
S tarego  K alendarza . Ś w ię ta  R usk ie . L .

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 
S ierp ień  w  L ipcu.

B . Z .

Z .
L U N A C Y E .

x W .
2 S.

i 3 C.
I 4 P.
; 5- S.

*Juliusza M. i Teobąld, Cb. K o c m b i  S ;Ąaxniair. 
N a w ied z: N . M a r . P . T lo J i.P u3biTJp.Eoeo. 
HeJiodora i A wita' Ka. MyHCHHita V axixxea. 
Józefa Kalasantego. AHgpeji KpiiTcxaro. 
W ilh e lm a  i K aro liny . iMapeni n A eu n a c in .

i 5 M ałgorzaty  Pa. 
i €  Bonawentura K.
15 Rozesł. Ss. Apos.
16 N.M .P.Szkapler 
ty Alexegp W y z n

L e c z  w ew nątrz, są w illa m i d rap ieżne m i. Mat. y 
6 W. ' pO )5tVjąt Izajasza. *' >m£€XJ5lH;

K laudyusza i P u lcher .
Jana z Dukli, i Elżbie.
Zenona i A natolii Pan. 
ymiu Braci śpiących.
C ypryjana i Pelagii P.
Jana Gwalberta Opata.

y P.
8 W .  

S.
c.
p.s.

Tip. OoMŁi h AicaKim 
BejiKMyn. IlpoKonin. 
Cbiu,mh. IlaiiKpaTiH. 
45 M. T l on. P u 3. Poc. 
B e j iM y n p .  Ev<J>iiM iH. 
MyneHiiKa TTjiapin.

7-uV>
. Mat.

h .  7 _p<
W incen t ,  z Pau. 
Elijasza i Czesia. 
Daniela i P ra x e  
M ary i  Magdale. 
Apolinara B. M. 
K ry s ty n y  P. M.

13 N.
14 P.
15 W .  

i 16 S. 
•17. C. 
U 8  P.

19 S.

R z e k ł  m u: Lóż to słyszą  o 
P® Sw ią tę' Małgorza. 

Bonaw entura Do. Koś.

tobie? Luc. 16.

Roz. Ss. Ap. i H enryka .  
S zka p ler . N .  M a r .  P .  
A lexego W ie l .  W y z .  
Symeona z Li. i Kamil. 
NA incentego^a P a u lo .

n CrH P ^ P P H I P  JT S IS . 
Anociojia  A k b v jib i. 

K v p ix a  h  IO jih t t b i . 

CBipMyu. AHOYHoren,
BejiKMun;. Mapirasi. 
M y u en n x a  EaiejiinHa. 
T ip . M aitp . C .C .E .E .

25
26
27
28

8
3i

_ Luc. 16.

A n .M at.N .M .P . 
Pantale. i Nata. 
Innocentę’ i Cels. 
M ar ty  i Serafin 
A bdona i Senna. 
Ignacego Lojola

L e c z  tu te r a z  z a k r y to  od oczu tw oich. Luc. ig
20
21
22 
20
24
25
26

N.
P.

W .s.
c.
p.
s.

i Elijasza. 
Daniela P r .  i P rax ed y .  
M a r y i  M a g d a len y . 
A polinara  i L iberyu . 
Francisz. Sol. i K rys ty .  
Jakóba  A p o sto ła . 
A n n y  M a t. N . M . P .

t t :  9 TTO Co, ItJU?,ILurŁ 
n p .  C rM eoua TOpogii. 
C. M a p iu  M a ep a n u . 
M yyeHHxa ©eo t^sma.
Co. Boprrca a  1 .caóa; 
y cii cnie Cb, Aniińi,. 
nptvtyup.IlapacKeBin.

Luc, ig .
A u g . Z 0 
IN. M ar. P . Anie. 
Znal. S. Szczepa. 
Dominika W y z .  
N. Mar. P . Sniez. 
Przemień. Pańs. 
Kajetana W y z .

D aw ani d zies ięc in y  ze  w szystk iego , co m a m . Luc. 18.
,27
28

N. 
P. 

29 W .  
00 S. 
3 i C.

iąf. KunegUn. 
Innocentego i Botwid. 
M ar ty  i Serafiny Pan. 
Abdona i Senna Męcz. 
Ignacego L o jo l iW y z .

AnocTO. n p o x o p a .  
Myueiin.Kajij.KHHKa. 
Au. CijLBi h Ci.xyaua. 
IlpMyH.EvAOKix.ALec.

Luc. 18.
m  JO po SwiąL 
Romana Męczę. 
W a w rzy ń c a  M. 
Zuzanny i Dygn, 
K la ry  i Felicys,

«s*

&

bie
f i

«ss*

f i

m
SR

PS

Słońce wstę­
puje w  znak 
lw a dnia i r  
go. 3 min. 6 
rano.

Nów dn. 
6 god. o mi. 
49 wieczo­
rem.

Pierw , 
kw ad. dn. i 3 
go. 9 mi. 67 
rano.

Młełn. dn. 
21 go. 11 mi. 
38 rano.

Ostatnia 
kw ad . dn. 29 
go. 7 mi. 55 
rano.

z ludźmi bez b ra k u  i bez knowania zdra­
dliwych myśli, czyli bez żadnego po­
krycia.

6, Owoc dobrotliwość, a ta prosta i go- 
łębicźa szczerość bez oglądania się na 
swoy zysk; to jest: chcieć zawsze doga­

dzać wszystkim, a nie sobie samemu.
7, Owoc nieskw apliw ość, to jest: u t rzy ­

mywanie wszelkich popędliwych namię­
tności; a to bez skąpstwa, bez W strętu, bez 
oszczędzania i żałowania, darująca, wszel­
k i  smutek oddalając,

11



A U G U ST U S, ABTYGTl), SIERPIEŃ ma dai 5i.

d . x. Święta Rzymskie wedłng 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
W rześ: w Sierpniu.

B .z .

Z .
LUNACYR

P .| P io tra  w  O kow ach. \JTpouc. z. K p . 1 4. n .113 |H ipo l. i  Kassyja. 
S.|iY. M a r .P . A n ie ls k ie y .\H g .  Mo. HcpMU. Cre. | i 4]E uzeb iu .W . f f  i

I  przyw ied li, m it g łuchego i n iem ego. M ar. 7.
II. 1; no ComecTBiu.N .

P .
W .

s.
c .
p.
s.

3 i PQ 5 w iat. Zn.S.Stef. 
D om inika W yznaw cy . 
N . M a r .  P . S n ie zn e y .  
P rzem ie n ie . P a ń sk ie . 
K aje tana W . i Donata. 
G yryjaka i L arga MęT 
Rom ana M ęczennika.

CegMH Orpoicb n t  Ećfr 
M y n e H H K a  E v c e m i a .
Ui>eoCpai§>rccrto^- nP. M yu. /^hMeTiii. 
C. Oni,a EstejiiaHa. 
Anocm oJia  A la m ein .

15
16

■iS
19
20
21

M ar. 7.
Ń4 > WnU.RM,.
R ocha W y zn a . 
M anier. i M iron . 
Aga p ita  B i i M. 
B en ig n y iB ro n i. 
B ernarda Opata, jj 
Joanny F rem iot.

!

,. Ki •* .

10

11
12
13
14
15
16

N.
P.

W .
S.
G.
P .
S.

12 no Swiak. W a w r z .  
T ynurcego 'i Zuzanny. 
K la ry  i Eelicys. P an . 
H ip o lita  i Kassyjana. 
Euzebiusza W y . VKig.
•VtfidcLlwL N. Mar. P r 
R ocha W y zn aw cy .

B ło g o sła w io n e  o c zy , k tó re  w idzą  to. L u c . 10.
l l  12 c s  T • 
M y u e n iiK a  E v n a a .  
M yueH H ica A n iic ir rw . 
H p e n o /to ^ r  M aKCiiM a. 
C b .  I Ip o p o K a  M a x e a .

ITp. H e p . 06. P . I X .

22
26
24
25
26
27
28

L uc. 10.

F ilip a  Benjam i. 
B artlom . Apost. 
L u d w ik a  K ró la . 
Z efiryn . i Róży. 
Cezaryusza Bis. 
A ugusty. Bisku.

A  g d y
17 N.
18 P .
19 W .
20
21
22
23

S.
C.
P .
s.

w ch o d ził do n iektórego  m ia s te c zk a . L uc. 17. 
Jacka lA .

A gapita  i K ry sp in a  
L u d w ik a  i Benigny. 
B ernarda Ópath W yz. 
Stefana i Joanny  F re . 
*Symforyja. i F iliherta . 
Zacheusza i F ilip a  Ben.

M y u . (p jio p a  h  JL avpa. 
M y u . A u /tp e a  C i p a .  
n p o p o w tA h n w y iijia . 
A n o cx o Jia  O ąggeH . 
M yneH iiK a AraeoHHK. 
C b . M y u e H . JLym ia.

L uc. XP

F e lix a i  Gauden. 
Ptaym unda Wy.  
Sep t. Idzego Op. 
S tefana K r .W ę . 
Izabeli i E ufro . 
Rozalii Panny.

Ż a d e n
24 N.
25 P .
26 W .
27 S.
28 c.
29 p .
5o S.

n ie  m oże dw óm  P a n o m  s łu ż y ć .  B lat. 9.
Pl ;,t i B a r tlo m .  
L u d w ik a  K ró la . 
Zefiryna i Rozy Panny. 
Cezaryusza- i R ufa Bis.- 
A ugusty. B. i D. K oś. 
Ścięcie S. Jana Chrzci. 
* F elixa i Gaudentego.

Bos. M o. A n. Bapooji. 
M y. AflpiaHa uH aT a. 
FŁpenoAOÓH IliMHHa-. 
l ip .  M ovcea MypiHa.
Vc.E.i.G.Ioar;. IIo cm, 
Kh. AjteiccaHg. H eB C .

M at. g.
K i ri.p^SvviaR  
Z achary ja  Pror, 
R eginy P . łl''ig . 
Jferodz. N,_M.P. 
Gorgon, i  A dryj. 
M ikołaja z Tol. 
P ro ta  i Jacka.

K tó rą  u y r z a w s z y  P a n , u lito w a ł się n a d  jiią. L uc. 7. 
5 i N .|. j Świat. R aym un.j no Cónr

L uc. 7.
12

Słońce w stę­
puje w  znak 
panny dn. 11 
go. 10 mi. 25 
rano.

1 Nów dn. 
4 go. 11 min. 
10 -wieczo­
rem.

P ierw .
kw . dn. n g .  
10 min. 5o 
w ieczorem .

P ełn ia  
dn. 20 god. 3 
min. 16 rano.

^  | Ostatnia 
k w adra  dnia 

■jgj. '27 go. 5 mi. : 
57 po p o łu ­
dniu.

II

«E3C

8, Owoc cichość, uśm ierzenie 
i w szelkiey zapalczyw ości, chociażby w 
naysłusznieyszym  gniewie; a taka cichość 
m a być w  um yśle s.pokoyna, w  tw arzy

łagodna, w  głosie pom iar kowana, w  stro ­
fow aniu  lub karaniu  poważna.

9, Owoc w ia ra  żyw a z jifnościij w  Bo­
gu i w  Jego nayw yższey O patrzności.

12
©;



SEPTEMBER, CEHTHBPB, WRZESIEŃ m a  dni 5o.

D. X. Święta Rzymskie według 
Starego K aim  tarza. Św ięta Ruskie. | l .

18
i-ł
1.5
16
1 7 
18

S. Rzytnskie według 
nowego Kalendarza. 
Pazdzier: w W rześ:

B . Z .

z. LUNAGYE.

X P. 
a W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Idzego Opata i Justa. 
Stefana k r .  i Max'yma. 
Izabelli K r. i E ufrozy . 
Rozalii P anny  i Bazyl. 
Urbana i W aw rzyńcg . 
żacliaryja. i  P e t. ł f rig.

ITpeno^oÓH. CvMeoHa. 
M y >ienKKa M an a iu a . 
Upeno^o. ©eoKTiicra. 
Ilpopoxa M ołicea Bo. 
Saxapiii u Ejm cene. 
^ y # .  A p  M u x a u a u .

M aure. i Polixe. 
Podw. S. K rzyz. 
Nikodem a. Such. 
C ypryja. i  Eufe. 
P iąt. S. F rań . Sm. 
Tom. i Józ. Su.

%

n
d b

g e
w
ftś
Si#

m
' ł k

a ft

t k

f t
Si#
m

E n
W

Słońce w stę­
puje w  znak f 
wagi" dn. 11! 
god. 7 mi, 16 j 
rano. |

Porówna: no­
cy z dniem. Po­
czątek jesieni.

NÓW dn.
3 god. 7 mi. 
4g rano.

3 ^) P ie rw , 
kwad. dn. 10 
go. 3 min. 20 \ 
po południu .

^ ^ P e ł n .  dn. 
18 go. 6 min. i 
10 wieczoj-.

.^ J /Q s t. lew.

A  on
7 N.
8 P .
9 W .

10 S.
11 C.
12 P .
13 S.

tiawszv, £0 u zd ro w ił i  
Poc.N .M .P.

Górgoniusza i A dryjan. 
M ikołaja i P ulcbery i. 
P ro ta  i Jacka, M ęczeń. 
Gwidona. Z w y c . z T u r. 
M aureliusza i Polixen.

odpraw ił. Luc. i4.

Ce. Ioa.KUMa u A n n .  
M yup. MHTpoĄopbi. 
Ilpeno^oó. Oeogopbi. 
CBMyuen. AvTOHOMa. 
CBgmMya. KopiiHxin.

'9
20
21
22
23
24
25

L uc. i 4 .

Eustacbiusza M. 
M ateusza A . i E. 
M aurycego M ęc. 
T ekli Pan. i Mę. 
Pafnuc. i Gerar. 
K leofa. i A urel.

M iłu y
14 N.
15 P.
16 W .
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

T a n a  Tioga twego ze  
*7 po ' a -łm JN  M.P. 

N ikodem a M ęczennika. 
K ornelego i Eufem ii. 
P ią t. S. E r. i Just. Such. 
Tomasza z W . i Józefa. 
Januar. i K onst. Such. 
Eustaclii. i Faus. Such.

w szystk iego . M at. 22.
;

BejtHKOMyn. HixiiTBi. 
B friiM yuR. Ev(]m»iiM. 
M uiy CoijiiH h aa . ew. 
riperiOAOó. TEfTaeHiii. 
M ynenH xa CaBBaTrą; 
BejiHMjM:. Evcxatjiia.

26
27
28
29 
5o

1
2

M at. 22.
K  ły  po Sv^safc 
K ozm y i Damia. 
W acław a  K ról. 
M ichała A rcha. 
H ieroni. D. Koś. 
Get. Remigiusz. 
A niołow  Stróżo.

U fa y
21 N.
2 2  P . 
20 W . 
24 S. 

i 25 C. 
j 26 P. 

2 7  s .

y n u ,  odpuszcza ją  się g  
iB  po SvfifttrJkZaieiisz. 
M aurycego i Towarzy. 
L ina i T ek li P. i Mę. 
Pafnucego i G erarda. 
Kleofasa i A u re lii Pan. 
Jozafata A r. Bis. iM ę . 
P r. S. Stan. K oz. i Dam.

rzcch y  tw oje . M at. 9.
■0*? 170 CTTUlT
CBaipMyneH. (poxm  
3 a i .  Ce. lo a n . IIpeĄ . 
IlepM HiyP.A. OeKjiBR 
rjpeno^.Ey^bpocHHiłi

K ajuieT paTa.

M at. 9.
5 j
4 ! F ran . Ser. W y z .
5 P lacyda i F lew . 
6jB runona i F idy . 
7 1 M arka i J ustyny. 
8 j B rygidy  W d o . 
giDyonizego M ęc.

0
2 8  N .

; 29 P- 
3o W .

i om obiad m óy nagotc  
x- ;c. r  ■ ‘ W acław . 

M ic h a ła  A rch a n io ła .  
H ieronim a Dok. Kośc.

wał. M at. 22.
y r  f-r  eMf sg no Co 
fIpeno,*o(S. K vp inxa. 
CuauiMa. P.piiropia.

10
11
12

M at. 22.
;T ■ 

P lacydy  Panny. 
M axym ilijana B.

dii. 2 5 go. 11 
min. 5 wie­
czorem.

10, Owoc skrornnosó albo m odesty ja. 
ukiadność całey  postu ry  człow ieka, a ta 
układność pokorna, nie w ym yślna, nie 0- 
kazała przez odbieranie coraz inszcy m in ­
ki i jeslów.

G łowa  bowiem  tw arzą  z niebem  »ię w i­
tać pow iąna, ale nie zadarta nakształl

C

konia tu reckiego , którego długo w  nos 
bito.

Oko w  ziemię spuszczone ale n iew le- 
pione, ty lko do po łow y pow ieką p rzy ­
k ry te , aby ukazyw ało  mieysce stania i 
drogę do chodzenia, a nie ob jek ta do 
p ró iu ey  ro z ry w k i i rozśmieszenia.
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OCTOBER, OKTRBPR, PAŹDZIERNIK ma dni 5

D . t. Ś w ięta  R zym skie w edług 
S tarego K alendarza .

Ś w ię ta  R uskie.
S. R zym skie wedługji 

L . j nowego K alendarza. '1 
‘L istopad  w  Pazdzie. Z.

LTJN A C Y E.

1 A.
2 C.
3 P.
4 S.

Remigiusza Biskupa. 
A nio łow  S tróżów . 
K andyda Męczennika. 
Franciszka Seraf. W y .

M  y n  e i i  u  u, m 10  e t  m i i  b i . 
CBaiąMyM. /J,ióHVcifl. 
CBHujMyH. lepueefl.

E d u  arda K ró la  
K a lix ta  Pap. 1\I 
Jadw ig i i Teres. 
F loren ty. i Gaw.

A b y  z s tą p ił  a  u zd ro w ił s y n a  jego . J.oan. 4 .
- {i  a o  Jbo S y f .  B ó k . F .  2tj n o  Ł tra fecT B iit

6 P. Brunona i F id y  Panny.
7 W .  M arka  Pa. i Osyty Pan.
8 S Brygidy  W d .  i J ustyn.
9 C. Ilyonizego Bis. i Mę. 

to P. Franc. Bor. Zwy.Choc. 
u  S. Zenaydy i Placyd. Pan.

C ■ jinocm oJta  Oopibi. 
M y Geprin «  Baxxa. 
UpenoAoC. Iłcjiariii .  
A n o . la n o o a  A.ntjieo. 
MyueHii. EvJiaivmi.i& 
Ilpeiio/io. 0e.od>aua.

K Joan .  4 . -  . „ 
: J J ł /2 0  p o  S w j i | ł

Łukasza A p . J E  
P io tra  z A lkańt. 
M axym . i V\ an. 
Urszuli P. i Mę. 
Jana i K ordu li. 
Jana Kapistran .

12 N .
13 P.
14 W .  
t5  S . 
18 C.

I

K a z a ł  so  A*an jego  za p rzed a ć . Mat. i».
N. e i  P* f ^ ią t ,M ax mŁ Ti. 2 i tto oonM axymi. 

E dw arda  K ró la  Angie. 
K a lix ta  i Burcharda. 
Jadw ig i i Teressy Pan. 
F loren tyna i Gawła. 
V \ik to ra  i Lucyny  P. 
Ł u k a sza  A p o . i E w a .

N a u c z y c ie lu , jw iem y ize ś  je s t 
i iq  N. P iotra .

c1/
; i8

20 P.
21 W .
22 S. 
25 c. 
24 P. 
30 s.

M axym ina i W a n d a l i .  
Urszuli P. i 11,000 Bzie. 
Jana dobre. i K ordu łi .  
Jana K apis trana W y  z? 
B afała  A rchanioła 
K rysp ina  i  lvryspinia.

My. K a p n a  i i  Flaniui.  
MyneHHKa FćpBaciu .  
I lp e n o g o .  EvijtiiMia. 
MyneiiHKa JlórBHiia. 
I lp en M y n .  A H gp ea  
A n o . u E ea n e . A yn u .
p ra w d z iw y .  M a t  22.
TEŁ 32 no ConrecTBia
BejiiiKiwyu. ApTemin. 
llpenogoó EiapioHa. 
I ia 3. B k  B p .  Eoeop. 
y ln . l a  K O  f i  a  E p . l'oc. 
C My'iewiiKa Apeobi. 
Myuenir. M ap iw p ia .

Mat. 18. v
K f  21  pO Ś w i ą t
K ry sp .  i Krys'p. 
Ew arysta  Papie. 
Iwona i Frem e. 
Symona i Judy 
Narcysa i Euzeb. 
M arcellin . W ig

5i
1
2
3
4
5
6

M at. 22. .
N ,  2 2  p o  S m
7IT S2»VS» 1I\o v .
D zień  Z a duszn . 
Teofila i H uber .  
K ara ła  Borome. 
Zachary, i Elżb. 
Lejmarda W yz

F a n ie L c ó r k z  m o ja  d o p ie ro B to n u ia .  M at. 9.. 
N Zó po o w ią z a n a  Kan.l"81, t
P. Iw ona W y .  i F rem ent.

S ym o n a  1 J u d y  Apo*.
Narcyisa B. i Euzebii P.
M arcellina i Zenobii.
'Antonii, i  W o lfg .  W ig .

26

28 W .
29 s.
30 C .
3 1 P.

M y u e H H i c a  Hec-ropa. 
Myueniiica H e o H H J i b i .  
Ilpenogo. Aupnaaiin. 
JVlyueiuiKa 3 t . H 0 B i a .  
AriocToaa Amii.iJh.

.M at.• 9-1
Gzter. Koronat. 
Teodora Męcz. 
Ą ndrze. iN im fy  
M arcina Bisku. 
M arcina Papie.

n

m

m

m
w
f r i

Słońce wstę­
puje w  znak 
n ie  dźwiadka 
dn. i i  god. 3 
mi. 3o rano.

N ów dn.
2 god. 6 mi. 
22 wieczór.

Q )  P ierw , 
kwad. dn. 10 
g. 10 mi. 58 
rano.

Pełnia 
dn. 18 go. 7 
min. 54 rano.

Ost. kw . 
dn. 2 5 go. 6 
m. 11 rano.

U sta  mają być p rzym knię te  ale nie 
ryg lem  zawarte ; ho i o tw ar te  często 
sp raw ują  osuszenia, i nachwylawszy się 
w ia tr i i  sprawują kolkę, i. zawarte  zbyte­
cznie, będą znaczyć osobliwszą dum ę w 
obyczajach, a ciężki oddech w  piersiach.

E ęce  powinne być jak odźttjerne sługi 
przy piersiach lub  p rzy  sercu, gotowe 
do wykonania co miłość każe.

1\amioTia anP w yżey  szyi podniesione 
(co znaczy sług porównanie się z Panią, 
to jest z duszą rozumną), ani też niżey
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NOVEMBER, HOfflBPR, LISTOPAD ma dni 5 o.

D . T . S w ię ia  R s.ym okie w e d łu g  
S ta re g o  K a le n d a rz a . Święta. Buskie.

s.l -Wszy!

|S. Rzymskie według 
L .inow ego  Kalendarza.] 

I Grudzień  w Listopa.j

hp jyg . K o 3mbt h  4 anr- | i 3 |Dydaka "VV-'y zna.

B . Z .

7.. LUNACYE

s l  oto

p .
w .

S.
c.
p .
8.

w zru szen ie  w ielkie  s ta ło  się. Mat. 8.
*?. P° ® r  ■ ■4|Q p j\i j \  j p  | M r m j i p  Cpra6.eafsij

D zień  Z a d u szn y .  Te of. M-yneiiHKa AjcencHM. 
Karola Borofneusza. M  y u en h k a i l u  k a u -vp. 
Zachary, i Elżb. H.S. J.lMyyceiiHi^bi .EnicTHM. 
Leonardą W y z n aw c y .  ”
H erku lana  i Engielb.
Gzte r .  K o r o n ,  i K o d f r .

llaB jia McnóBtiĄHHKą. 
33 M yn. b łM h j ih th .

M at.  i 3 .
,4 W. s 4  p o S w ią t
15 Leopolda i  Gert.
16 Edm unda Pisku.
17 Grzego. i Salom.
18 ’Eugeniu. i Odon.
19 blżbiely K rólo .
20 Felixa W alezv

u i  pszen ice zer-om auzcie do s to d o ły jn o iey . M at. i 5.
9 N. ^  p<fSwHt.M (an, | „„„ EL i o  no Comecxiiiii

10 P.
11 W .
12 s.
13 C.
14 P.
15 S.

s "Teodora.
Amlrze. zA w . i iNimfy. AnocTojia EpacTa. 
JM arcina P tsku p a .  M  yuehuka l ih k to p a  
o P r .  Po), i M arc ina  P. .llpeno. Om,a B iuia. 
Llydaka W  yznawcy. 1 lo a n n a  Saam o. M nc . 
Serapiona {Męczennika. y tnocm . (p u ,iu ti .Ią .ti. 
! eopolda i Gertrudy. M yńeim ua Ceniona.

"Map 24.

Cecylii Pa. i Mę. 
Klemensa P .M . 
Jana od Krzyża 
K atarzy . P. ,M 
K onra. i Piotra 
P>arla. i Jozafata,

O tw orzę u s ta  m 0 /u w p rzyp o w ieśc ia ch . Mat. i 3 
16 N. Stanisław. 26 no CoJUSciSia
1# P  
18 W .

S.
c.
p .
s.

T piirop ia  EnircKona. 
IMynemiKa PoniaHa. 
MyneBiiKa Bapjiaania. 
l i p .  l 'p  n r  opia A ex.
. Biblie. H p .  Boro
MyueHinpbi K exiijim. 

a lb o w ie m  n a  on .czas będzie w ie lk i ucisk. M a t . '24 .
2 3  .IN. 2 7  P 0 ^ Ł  K l t m e n . 1  &  2 7  ? o  C o j i m c t w j i

Jana od K rzyża i Chr. IP eaJizif. JEnarnepun.

Grzegorza C. i Salomei. 
Fupsychius/a  i Odona. 
Elżbiety K ró lo .  W d o .  
*Felixa i Symplicyus. 
O fiarow a . A . M a r . P . 
Cecylii P anny  i Męcz.

24 P . 
2Ś W .  
26 s.
27
28
29

c.
p .
s.

K a ta r z y n y  P a n . iM ę .  JleTpa AjiexcangpiS. 
P iotra . K onra . i Delfin. Up. AjivMnin 11 l  eop. 
Barlaama i Jozafat. Pu. Dpeno#. Dajuiagin. 
Rufina i Man>w'eta. jMynemi. UpnHapxa. 
Saturnina Męczennika. Myuenii. (pirjiyivieHa.

Luc. 21.
H, 1 Adwentu. 

Saturm na Męcz. 
Andrzeja A post. 
Dec. Eligius. B 
Chryzol. i Bibia 
FranciszkaX aw  
B arbary  P. i M.

Mat. 11.
N. 3 AHwęiłiti 
Mikołaja Biskn. 
Ambro. B. W ig .
■ Nlep._ Poc. 
Cypry, i Whaler. 
N .M a .P .  Loret, 
Damazejro Pan.

jtłędą zn a k i n a  sło ń cu  i xdezycu .. L u c .  21. |
>0 W. Ę  ^ M n d r z e ja . j  W  x

-vJoaiif _i.
JM, a J i tm e s i

£ 2
3 3
**3

g f r
&

Słonce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dnia
10 go. 12 mi. 
4 z południa.

koJ^Nów dn. 
1- go. 7 min. 
27 rano.

Pierw, 
kwad. dn. 9 
go. 8 mi. 6 
rano.

'tgjy. Pełnia 
dn. 16 god. 8 
min. 32 wie­
czorem.

Ostatnia 
kwad. dn. 23 
go. 2 min. 7 
wieczorem.

Nów 
dnia 3o god.
11 min. 23 
wieczorem.

piersi spuszczone, co znaczy opuszczenie 
powinności swroiey.

iYogz proste p rzy  staniu, m ierny  k rok  
zachowujące p rzy  chodzeniu; bo trzpio- 
lliwość jest szpetna w  prędk im  uwijaniu

się, gdzie tego nietrzeba; i włóczenie nog 
za sobą bezecne, ukazuje, że duch- z cia­
łem  niezgadza się, i krok  ciężki chce 
wszystko pod sobą zawalić: ztąd wynika, 
że człowiek jako w icher,  radby ,  aby okna

to



D E C E M B E R ,  4 E K A B P L ,  G R U D Z I E Ń  m a  d n i  5 i .

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Styczeń w Grudniu.

S.z.
z. LUNACYE.

1 P.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
fi s.

iuiigiego Bis. P a tr . Ub. 
Ghryzołoga i B ibianny. 
F ranciszka X aw . W y. 
Barbary Fanny i M ęc 
Sabby Opata.
* M iko ła ja  B isk. W ig  i.

Cb. IIpopoKa Ilayata. 
llpopoKa ABBatcyMa. 
IIpopoKa G o lo n ią . 
BeJWMzą. B a p a a p u .  
UpenOĄOÓHa. Caaeu. 

— - . ■ - •. • ' • -

i3
,ti
>.5
16

17
1 8

Lucyi Pan. i M. 
Spiryd . i Nikaz. 
Ireneusza M. Su. 
A.namija. i Adek 
Łazarza Bis. Su. 
Gracyja. Bi. Su.

'iM
m
■Sb
&
t%
w

H9t
Wh

w

s o

& t

S i
&
r s

m
m
m

<¥$
«£*

m

Słońce wstę-i 
puje w  z n a k 1 
kozierożca d. 
i go. 1 2  mi. 
3i z północy.
Przesileń: noejr. 
Poczętek zimy.

3 ^ )  P ie rw .
kwad. dn. g
g«. 4 mi. 33 
rano.

^ ^ P e ł n .  dn. 
1 6  go. 8  m i. 
i5 rano.

Ost. kw. 
dn. 23 go. 3 
rano.

( 2 ^  N ów dn.
3o god. 1 2  
po południu .

iscór\
7 N.
8  P.
9  W .

■ )\ o S.
1 1  C. 
i 2 P. 
l3  S.

r zg o tu je  drogę tw ą  p  
Am broże.

C ypryjana i W ale ry i. 
JY.M. P .L o r e ta ń s k ie j . 
Damazego Papieża. 
Spirydyona i Synezyu. 
L ucyi P anny  i Męczę.

rzed  tobą. M at. u .

IIpenoAOÓH. IlaTaiiiH.
3 a iVaTie 'Gb ,t ' AkrHi.ir 
MyueHHKa Epiyiorena. 
lIpenogoÓH. Aauimta. 
Ilpenogo. Cnvpigoua. 
BejiMuen. AvKceHxin.

Luc. 3.

2 o|Teoł'ila Męczeń.
2 1  j T o in a sża A  pruj t o.
2 2  Zenona iA nasta .
23 j W ik to r .  P . i M. 
24;Ada. iE w . W ig .  
2511 - ilu  P .

T en
14 N.
15 P. 

i 1 6  W . 
i 1 7  s - 
S1 8  c .

a 9  P.
2 0  s.

j e  Sty k tó ry  za  m n ą  p i  
■ '■ Nikazego. 

W ale ry jan a  i Ireneusz 
Ananijasza i A delaydy. 
Łazarza i O lim p. Such. 
W ik to ry n a  i  Gracyja. 
Nemezyu. Faus. Such. 
Eugeniu. i Teofi. Su.

•zy y d z ie .  Joan. i .

CBipniyu. E jicvoepiii, 
Cb. IIpopoKa A rren . 
C. Tp. O ip . A nania. 
BejtKMU. CeBaciinHa. 
MyueH. BoHinJ)aHTin. 
CBmaiyn. Im aT ia  Eo.

2 6
2 7
2 8

1
3i

1

M at. a3.

Jana Apo. i Ew . 
M łodzianków . 
Tomasza Bis. K. 
D aw ida K ró la . 
Sylw estra Papie. 
J a n . - ' TioR,

i Sia to  
i 2 1  N. 

2 2  P.
i 23' W . 
j 24 S. 
i 25- C.
12 6  P . 
i 3 7  s.

ńę słowo P a ń sk ie  do u 
•4-AdWanlń,, Tom asza. 
Zenona i A nastazyi M. 
W ik to ry i P anny i Mę. 
A d a m a  i  E w y . W ig il ,

J a n a  A p o s t. T E w a n .

fana  Z a c h a r .  L uc. 3.
~  :j.,K.,r  r --
BejiKMyup. AHaexac. 
10 M yu. B i KpiiTls. 
M a s. Ilp an y  EB renia.

3
4
5
6

i

M at. 2 . ^

D aniela i Geno. 
T ytusa Bis. i Al. 
Telesfora P . i M.

Ju li ja. i  Lucyja. 
Sew eryna Opata.

Jjz/.IV(
3 8  JN. 
2 9  P. 

i 3o W .
J 3i Ś

iw a li się te m u , co o Tli 
*,>. M ło d zią . 

Tomasza Bis. K an tu a r. 
Dawida K.r. i Leoniida. 
Sylw estra Pap. W^yzn.

m  mówiono. L uc. a.

1 4,ooo M aaĄen- usó. 
IIpenoAOĆH. 3oTHta. 
l ip .  MejiaHin P i I m j i a .

9
10
11
13

L ue. 2 .

Agatóna i W ilh . 
H ygina Papieża. 
Rfjtynol. i H onor.

d rzw i i sklepienia xa jego przyyściem  
i w yyściem  pow ypadały .

, Odziienie ma być p rz y s to jn e  w edług  
stanu, a w szelkie trefn ic tw o  i okazałość, 
ukazuje bałw ana do ludsi rów nych  sobie 
niepodobnego.

i i  Ovcoc w strzem ięźliw ość , jest to za­
wici,mgnienie sw oich apety tów  od 
w szelk ich  abytkow  i ad szkodliw ych 
rzeczy: co samo znaczy jako rozumno 
i przezacne um artw ien ie , m orty fikaey ja 
nazwane.
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D N I  S T F I 4 T E C Z N E  I  U R O C Z Y S T E ,
%v które uczący się w  Szkołach są wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
1, NOWY ROK i  r o c z n ic a  u r o d z in  N. 

W . X .  H e l e n y  P a w e ó w n y , w  r o k u  1807 
narodzoney dnia 9 Stycznia.

6, Zjawienie Pańskie albo 5ch Królów.

L U T Y .
2, Gromniczney Nayświęt: Maryi Panny 
7 i 8, Piątek i Sobota przed Syrną Niedz.

M  A  p.  Z  E  C.
4, Świętego Kazimierza Królewica.

27, W ielki Czwarteli.
28, W ielki Piątek.
29, W ielka Sobota.
5o, 3 i, Marca i 1, Kwietnia, Zmartwych­

wstanie Pańskie i cały tydzień.

K W I E C I E Ń .
7, Zwiastowanie Nayświęt: Maryi Panny. 

2 1 ,  Imieniny J e  y  I m f e r a t o r s k i e y  M ości

A l e x a n b r y  T e o b o r ó w n y  i N. W . X- 
A lEXANBRY NlKOLAJOWitY.

M  A  Y.  '
8, Wniebowstąpienie Pańskie.
9, Świętego Nikołaja Cudotwórcy.

18, 19 i 20, Zesłanie Ducha Świętego.
29, Boże Ciało.

C Z  E  R  W I E  C.
25, Dzień urodzin J ego  I m f e r a t o e s k ie y  Mo­

ści N ik o ł a ja  P a w ł o w ic z a  w  roku 1796 , 
i N. W , X. A l e x a n b r y  N lk o ła jó w n y  
w roku 1825,.

S I E R P I E Ń .
6, Przemienię; Pańskie i  roczni: urodź: N 

W . X. M a r y i  N ik o ł a j ó w n y  w  t. i8ig. 
i 5, Wniebowzięcie Nayświęt: M aryi Panny 
22, Koronacyja J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samowładnącego 
Całą Rossyją i J e y  I m f e r a t o r s k i e y  M o­
śc i A l e x a n b r y  T e o b o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego. Jana Chrzciciela.
30, Imieniny N. \V . X. Cesarzewicza A le - J  

x a n b r a  N i k o ł a j e w i c z a  i rocznica uro 
dzin N. W . X. O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  ro 
ku 1822, oraz Kawalerskie SiYięto Orderu 
Sgo A l e x a n b r a  Newskiego.

W R Z E S I E Ń .
8, Narodzenie Nayświętszey Maryi Panny. 

i 4, Podwyższenie Świętego Krzyża.
26, Świętego Jana Apostoła i Ewanielisty.

P A Ź D Z I E R N I K .
1, Opieki Nayświętszey Maryi Panny.

22, Cudownego Kazań: Obrazu N. Maryi P.
L I S T O P A D .

1, Wszystkich Świętych.
20, Wstąpienie na Tron J eg o  I m f e r a t o r s k ie y  

Mości N ik o ł a ja  P a w ł o w ic z a  Samowład­
nącego Całą Rossyją i K r ó l a  Polskiego

21, Ofiarowanie Nayświętszey Maryi Panny.
G R U D Z I E Ń .

6, Świętego N ik o ł a ja  Cudotwórcy i Imie­
niny J ego  I m f e r a t o r s k ie y  Mości N ik o ­
ł a ja  P a w ł o w ic z a .

8, Niepokal: Poczęcia Nayś: Maryi Panny. 
25, 26 i 27, B o ż e  Narodzenie i  pamiątka 

wygnania Francuzów z kraju.

L I P I E C .  '"v Prócz wzmienionych uroczystych dni, wol-
i ,  Dzień urodź: J e y  I m f e r a t o r s k ie y  M ości ni są od nauk od dn. 25 Grudnia do dn. 2 Sty- 

A l e x a n b r y  T e o b o r ó w h t  w  roku 1798. leżnia, także w Wakacyyne według zwyczaju.
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I N N E  D N I  T A B E L N E ,
i» które Uczniowie nie sq wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
7, Rocznica urodzin N. W . X. Ann? Pa- 

w ł ó w n y  w  r o k u  1795 .
28, Rocznica urodzin N. W . X. M ic h a ł a  

P a w ł o w ic z a  w  roku 1708 .

L U T Y .
5, Imieniny N. W . X. A n n y  P a w ł ó w n y  1 

Kawalerskie Święto Orderu Stey A n n y  
4, Rocznica urodzin N. W . X. M a r y i  P a ­

w ł ó w n y  w roku 1786.
25, Rocznica urodzin N. W . X. M a r y i Mi- 

CHAŁÓWNY W r o k u  1 825 . .

K W I E C I E Ń .
17, Rocznica urodzin N. W . X. Cesarzewicza 

A l e x a n d r a  N ik o ła jew ic z a  w  roku 1818.

M A Y .
i 4, Rocznica urodzin N. W . X. E l ż b i e t y  

M ic h a łó w n y  w  roku 1826.
2 1 , Imieniny N. W . X. K onstantyna  N ik o ­

ł a je w ic z a  i  N . W . X. H elen y  P a w ł ó w n y .

L I P I E C .
i i ,  Imieniny N. W . X. O lg i N ik o ła jó w n y .
22, Imieniny N. W . X. M a r y i N ik o ł a jó w - 

ny , N. W . X. M a r y i M jc h a ł ó w n y  i  N . 
W . X . M a r y i P a w ł ó w n y .

27, Rocznica urodzin i Imieniny N. W . X  
N ik o ła ja  N ik o ła jew ic z a  w  roku i 83i.

S I E R P I E Ń .
16, Rocznica -urodzin N. W . X. K atarzyny  

M ich ałó w n y  w  roku 1827.
W  R  Z  E  S I  E  Ń.

5, Imieni: N. W . X. E lż biet y  M ic h a ł ó w n y .
9 , Rocznica urodzin N. W . X. K onstanty­

na  N ik o ła jew ic z a  w  roku 1827.
22, Kawalerskie Święto Orderu Sgo. Xią 

żęcia W ło dzim ierza .

P  A Z D  Z I E R N I K .
i 3, Rocznica urodzin N. W . X. M ic h a ła  

N ik o ła j e w i c z a  w  roku i 832 .

L I S T O P A D .
8, Imieniny N. W . X. M ich ała  N ik o ł a je ­

w ic z a , N. W . X. M ich ała  P a w ł o w ic za , 
i  Święto wszystkich Kawaleryyskich 
Rossyyskich Orderów.

24, Imieniny N. W . X. K atarzyny  M ich a-  
ło w ny  i Kawalerskie Święto Orderu 
Stey K a t a r zy n y .

26, Kaw'aiersk: Święto Orderu Sgo J erzego .
5o, Kawalerskie Święto Orderu Świętego 

A n d r z eja .

D N I  Z  W  Y  C I  Ę  Z  K  I  E , 
tv które się śpiewa po Kościołach Te De.um laudamus.

C Z E R W I E C .
27, Pamiątka zwycięztwa pod Półtawą.

L I P I E C
10, Pamiątka pokoju zawartego między Panf 

stwem Rossyyskie.m i Po^ą Ottomańską 
Kainardży, i przyłączenia TaUryckiego
państwa < 1 0  dzierżawyR-ossy-ysfciey.

Ij; uf. Wzięcie .Fregat przy Angucie i pi«y 
>! Greń&raitue;' _

S I E  R  P  I E  Ń .
, 9. Pamiątka wzięcia Narwy.
Ig, Pamiątka zwycięztwa odniesionego nad 
j yvoyskiem Pruskiem.

,|Tj4Wi W  R  Z  E  S I  E 'Ń .
28, Zwycięztwo odniesione had Generałem
i L e w e n h a u p te m . ■ 1

y P  A Z  D Z I - R R  N A  K.
\ i .  W zięcie i  r^kioy.

i o
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Do Kalendarza Gospodarskiego na rok I84Iy 

zawierający w sobie różne

WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

R Z E C Z  O G O S P O D A R S T W I E  W  L I T W I E .

Nie mamy ochoty czytać ksiąg o gospo 
darstwie i żadnych innych: Odrażamy się
od nabywania ich, bo są .nadzwyczaynie 
drogie, a wielu gospodarzy unika od ich 
nabycia i czytania dla tego nawet, że im 
udzielane rady nieudały się w doświadcze­
niu i od razu, obiecywanych nie przyniosły 
korzyści, niekupujemy więc i nieczytamy 
ksiąg, ale kupować musimy Kalendarze, 
choćhy dla wiadomości Świąt, daty do listu, 
lub Imienin ulubionych, albo urzędujących 
osob; więc kosztem 2 otu groszy'nabędziemy 

; i te, i niektóre gospodarskie wiadomości,
, jeźli jaka okoliczność nieprzeszkodzi nam i 
tego przeczytać.

" O upraw ie Ziemi.
Nie wchodząc w  głębokie zaęiekania się, 

co ten wyraz w  działaniach rolniczych o- 
znącza; przystosuymy go do orania, bronowa­
nia i nawożenia czyli sterkoryzacyi. Orzemy 
naygorzey, a raczey ryjemy ziemię. Sochy 
nasze są złe, bo nieprzewracają ziemi, lecz 
ją rozdzierają tylko: patrząc na rolę świeżo 
pooraną, widzieć można zioła, p e r z , - a 
mianowicie, -głębiey korzenie zapuszczające 
rośliny, rutę polną, oset i wiele innych, 
niepodcięte, niewywrócone i ziemią narzu­
cone, ale tylko poruszone, bo się one z pod 
sochy wymknęły; wina w  tem narzędzia.
W  Gubernii Grodzień:, w  Obwodzie Bia­
łostockim, coraz pomykając się, ku W a r-  J , J A o
szawie, widziemy sochy odpowiadające za-|krzaki, któremi wiele gruntu w  poletkach 
_____________________________  D2___________  -___________ 19

miarowi uprawy ziemi; ale w  Litwie, oko­
ło W i l n a  j. coraz głębiey aż do Dźwiny w 
Gubernii Mińskiey, Białoruskich obu,- aż 
do Dniepra, przyjęliśmy model soch i ca- 
łey uprawy ziemi od Biliponow, których 
sochy bez polic, z jednym rzezakiem na lewo 
i prawo, przy zawracaniu konia przesta- 
wającym się, do połowy tylko ziemię pod­
noszą i skibę rębem stawiają, że z jedney 
strony, po świeżem oraniu, widać dyrwan, 
a z drugiey rolę zoraną; z czego powstaje 
po 4ch tygodniach nowy dyrwan, bo nie- 
przywalona trawa rośnie daley, a na dru- 
giey stronie od korzeni żywych nowa po­
wstaje.— W  północney Rossyi, to jest, w  Gu­
berniach: Pskoyskiey, Nowgorodzkiey,Woło- 
godzkiey i Jar  osła wskiey, używają się so­
chy, ciężkie wprawdzie, ale police dwie i 
narogi tak osadzone, że pierwsze wywracają 
doskonale skibę, a drugie blizko siebie osa­
dzone i w  kształcie ukośney łopaty ścięte, 
przecinają wszystkie rośliny. Silny i praco­
wity włościanin., silnym koniem, wyorze 
na dzień półtora morga, a ziemia spodem 
na wierzch obrócona, wystawiona jest na 
słońce, przyymńje i od niego ir powietrza] 
w pływ dobroczynny; życzyłbym więc moimj 
braciom Litwinom, przynaymniey przyjąć 
sochy, jakie się mżywają w  Obwodzie Bia­
łostockim, a pewnie ziemia Litewska po 
dobrey uprawie, wyda daleko większe plo­
ny; a kiedy jeszcze wytną się i rozkopią

A



zaimuje się, w ię c  gospodarz  z poc iechą!  
znaydzie  i  p o ży tek  i  p rz y je m n y  w idok,* 
z czys tey  i  d o b rze  u p ra w io n e y  ro l i .

B ro n o w an ie  L i te w :  sięga dzieciństwa w ie ­
k ó w , k ie d y  ludzie  k ijem  ko p a l i  ziemię, a la­
da  sękiem  lu b  ga łęz ią  ugładzali;  naywięcey 
m am y  b ro n  z sękow atey  jed l in y ,  zbite  z od- 
c ię tem i d ługo  gałęziam i, jod łow e rozszczepy, 
oznaczają b ronę ,  k tó rą  n iew iem  dla  czego 
n azy w a ją  sm ykiem , ch y b a  z p o d ob ieńs tw a ,  
ze jak  sm yczek  n iep rze rzyna jąc  s trun , lekko 
po n ich  p ły n ie ,  t a k  brona  sm yk iem  zwana, 
idzie lekko  po- w ie rz c h u  ziemi, gładzi ją, ale 
n iew zruszy , jak  g d y b y  się lęk a ła  rozbić  
b r y ł y  od orania pozostałe: b y w a ją  w niekL ó- 
r y c h  m ieyscach  używ ane  b ro n y  o 2 otu  zę­
b ach ;  ale użyc ie  ic h  jest niedostateczne; 
bo się p r z y p ra w ia ją  do n ic h  h o ło b le  i koń 
c iągnie  ta k ą  b ro n ę ,  a te  zęby jeden w  siad 
d ru g ie g o  w p ad a ją ;  per p rzey śc iu  w ię c  b r o ­
ny, zdaje się, że p ięć  l in iy  k ijem  oznaczono 
na  ro li:  a p rz y te m  ta b ro n a  idzie bez n a ­
k ład u ,  le k k o ,  i  niero.zbija b r y ł  od orania  
pozosta łych . B ro n a  pospolita  d r e w n ia n a ,  
k tó ra  się u ży w a  w  G u b e rn i i  G rodz ieńsk iey ,  
O bw odzie  Biąłostofckim i K ró le s tw ie  poi 
skim, jest zw yczayn ie  o a5c iu  zębach, a łuk , 
na k tó r y m  osadzona, jest tak  zgięty,' a na 
n im  o rczy k  k a b łą k o w a ty  ta k  osadzony, że 
w  z a w ra c an iu  się kon ia  z jednego bo k u  na 
d ru g i  przeb iega , tak ,  że brona  zawsze idzie 
ukośnie i  k ażd y m  zębem  osobną w y rz y n a  
lin iję ;  a p r z y te m  k ie d y  dobrze  kam ien iam i 
na łoży  się, w ięc  rozbije  ro lę  aż do te y  g łę ­
bokośc i,  jak  socha, i  p rzez  gęstość liniy , 
ro zd ro b i  ją osta tecznie; i tak a  ty lk o  u p ra w a  

.ziemi, spu lch n ia  ją i  n a  dzia łan ie  s ło ń ca  i 
p o w ie t rz a  w y s ta w u ją c ,  z ap ew n ia  d la  n iey  
żyzność, a dla r o ln ik a  p o ży tek :  lęęz tak ich  
b r o n  L i tw in i  n ie  używ ają ,  a ja  im  z serca 
życzę, a b y  u ż y w a li  i  n iep o w in n a  m oja rada  
czynić  o d ra z y ,  bo n ie rad zę  k o sz tow nych  za­
gran icznego  w z o ru  b r o n  że laznych, ale k r a ­
jowe, k t ó r y  w z o r  pod o b n ie  jak sochy , od 
sw o ich  b ra c i  z G u b e rn i i  G rodz ieńsk iey  i 
O b w o d u  B ia łostockiego , bez k o sz tu  dostać 
mogą.

O n a w o żen iu  c z y li  s te rko ry za cy i.  
Uznana to jest prawrda, że nawroz p o w ra c a  

ziemi żyżność, p rzez  p o w ró cen ie  ty c h  p ie r ­
w ias tków , jakie ona u t ra c i ła  na w y d a n ie  p ło -  
dow, k tó re  z n iey  zebrano; chcąc  zaś istotnie 
ziemi p o w ró c ić  jey  s t ra ty ,  t rzeba  w  p ro p o r-  
cyję p lo n o w  o ddaw ać :  t rz e b a  zatem ob ii tey  
s te rk o ry zacy i ; -  lecz tru d n o ść  w  tern, skąd 
jey  dostać? Jeżeli  ro ln ik  m a b y d ła  dosyć, 
ile go w 'ykarm ic  może i t r a w i  całe  siano, 
s łom ę i w a rz y w a  b y d łe m ,  ow cam i i k o ń ­
mi &c., i cały naw oź oddaje ziemi, wńęc n ie ­
zaw odnie  ziemia jego ciągle  obfite  w y d a w a ć  
będz ie  p lo n y  i zawsze będzie  w  stan ie  na- 
leży tey  sposobności p łodzenia .

Lecz  k ie d y  siano, a czasem i słomę p rze -  
dajem y, w ię c  ziemia ubożeje, t ra c i  p ło dność  
i- ca ła  s ta ranność  i p racow ńtość ro ln ik a ,  zo­
staje bez nagrody . R o ln ik  tedy , w y p r z e ­
da jący  siano i słomę, p o w in ie n  rzuc ić  się do 
sposobowy jak iem i b y  tę s t r a tę  nagrodził.  
E konom iśc i  zagraniczni radzą  u ży w ać  torfu , 
ro z rzu cać  go pod b y d ło  d la  p rz e d e p ta n ia  i 
przeinaczenia , zb ierać  w szelk iego  rodzaju  
śmiecia, ło d y g i  k a r to f lo w e ,  liścia z d rzew  
opadłe , dodaw ać  z m ieysc  n ieu ży teczn y ch  
ziem ię dla sfo rm ow ania  p e w n e g o  rodza ju  
kom postu ,  i  n iezo s taw iać  żadney  ro ś l in y  
u sch łey  na  zniszczenie inaczey, ty lk o  p o d  
b y d ło  rzu cać  albo do osobnych  gnojow ni, i 
to w szystko  potem  na ro lę  w yw ozić ;  ale te 
Wszystkie p ra c o w i te  usi łow ania ,  n ie w y n a -  
gradzają  s t ra ty  s łom y , i  s iana, dosyć  ziemia 
trac i ,  k i e d y  z iarno się w y p rz e d a je ,  to b o ­
w iem  ziemia w y d a je  nay w ięk szy m  sw ym  
kosztem: Nasi L i te w sc y  gospodarze , niewńe- 
dząc o tern, tę n a w e t  s t r a tę  p o t ra f i l i  dla 
n ie y  w;rócić;  pow szechn ie  bow iem  całe  p lo ­
n y  p rzep ęd za ją  n a  w ó d k ę ,  n ieszczęśliwy 
w łośc ian in  z obow iązku  m usi ją w y p ić ,  p o ­
maga* nie  zle i sam w łaśc ic ie l ,  ale za to b ra -  
ha  w y k a rm ia  byd ło ,  ow ce, św inie; p tastw o; 
w ięc  s te rk o ry z a c y ja  zapew niona; ale czy 
k ra jo w e  bogactwro z tak iego  postępow ania  
w zras ta?  Oto jest p y tan ie  do rozwiązania: 
an i w ó d k i ,  an i  sp iry tu su  zagran icę  n i e - 1 
p rzeda jem y, w ię c  o k rą g  naszey ekonom ik i
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między nami toczy się, x przy  całey p raco­
witości i staraniu  jesteśmy ubodzy.— G dy­
byśmy mieli w  kra ju  naszym fabryki,  choć 
pierwszych potrzeb, więc fabrykanci zjada-, 
liby nasze zboże, •wypijaliby wmdkę, a za to 
mielibyśmy od n ich  sukna, płótna, wyroby 
żelazne, rolniczo, świece, mydło i to wszyst- 

jko, czem się odziewramy, i czego u ży w a­
jm y; ale ta m ateryja daleko prowadzi, w róć­
m y się do sterkoryzacyi.

Całausilność ro ln ika być  powinna, na nay- 
większym  nagromadzeniu  nawozu; skarmiać 
więc należy siano i słomę hydłem , końmi, 
ow'cami, &ć.; a jeźli siana właściciel ma ob­
ficie i przedaje, w ięc to powinien czynić tak 

’ostrożnie, aby ziemi gwey nie uszkodził, i 
zeby jego bydło nad proporcyję nagrom a­
dzone nieuległo upadkow i,  jak to  by ło  w 

jroku i838, 9, dla niedostatku ka rm u , W y -  
jżey wzmieniłem, co zagraniczni ro lnicy  
I radzą czynić do pomnożenia sterkoryzacyi, 
ji to ła tw o , wykonanem  być może, i tego 
jsię chw ycić  należy.

Jak  zaś nawo z rzucać trzeba na ziemię? 
Jedni mówią, jak naygęściey, drudzy  lekko 
i rzadko potrząsać. Ci, co na piaskach sie­
dzą, nic gnojem niedokażą; na m ierney  zie- 

jmi trzeba nawozu więcey, na tłus tey  i gli- 
niastey n ie  wiele.— Nawoź wyrzuca się 

|pod  oziminę ty lko .— Doświadczenie poka­
zuje, że lepiey  mniey ziemi używać, a w ię ­
cey s terkoryzować i upraw iać ,

O Ł ą k a c h .
Pow szechnie u nas L itw in o w  łąk i  pusz­

czają się na opiekę przyrodzenia— Piękne 
gruntow e łąk i  zarastają mchem i dziczeją: 
takie łąk i  na wiosnę trzeba oczyszczać; mech 

ji posuchy grabiam i zedrzeć zupełnie i osiać 
po truchą  od siana murożnego, a mianowicie 
dzięcieliny, k tó ra  u nas obficie znayduje się, 
a k tó rą  gdyby na nasienie zbierano i po 
oczyszczeniu łąk  zasiewano, dziwnie łąki 
b y ły b y  popraw ione.— Przytem, aby łąki 
n iew ym akały  i rodzeniu się mszarnikow 
zapobiedz, trzeba kopać ro w y  do spadu 
wody—  Ł ąki na wyniośleyszych mieyscach 

: dla b ra k u  wilgoci nierodzą,, takie więc

trzeba wyorać, zasiać lnem, lub jęczmie-j 
niem, a po zbiorze znowu przeorać, wybro-| 
nować i  t raw am i pastewnemi osiać, a po-J 
tem gładką k łodą w yw ałkow ać; ty m  spo-j 
sobem, p rzy w ró c i  się obfity  zbiór siana na 
lat k i lka— Na łąk i gruntowe, należy da-j 
wać zasilenie choć co lat kilka, z przepalo-1 
uego naw’ozu, jak naydrobniey  rozbitego i1 
dokładnie grabiam i rozprowadzić — Łąki! 
błotne, popraw iają  się spuszczeniem wmd i) 
nasypaniem ziemi— Ł ąk i torfowe podobnie 
nawiezieniem ziemi popraw ić  można; lecz 
jeźli to r f  głęboki, żadne sposoby do popra­
wy użyte nie skutkują; w  braku łąk  trzeba 
siać w  jarzynnym lub pgorow ym  polu 
owies z w y k ą  lub grochem, i skoro na 
grochu  lub  wyce kw iat zacznie pokazywrać 
się, należy skosić i 'ususzyć: jest to dosyć
kosztowme, ale naylepsze siano.

O B y d le .  Koniach i Owcach.
K ażdy  z nas jest przekonany, że bydło  

i owce są główną podstawą dobrego rolni­
czego gospodarstwa, i dla tego pielęgnowa­
nie tego obóyga powinno całą dobrego go­
spodarza zająć uwagę— Bydło gatunkowe i 
owce cięko-wełniste można mieć nagle, w y ­
kładając znaczny kapitał;  lecz ja nie do 
kapitalistów p rzem aw iam , ale do tych go- 
spodarzowy k tó rzy  nie mają kapitałowy a 
jednakże mają bydło, owce, konie, &c., tym 
więc radzę:

Im o , Bydło' nasze pospolite, przez złe 
u trzym anie do nikczemnego stanu dopro­
wadzone, można popraw ić  przez przyspo­
sobienie dobrego i obfitego karmu: w y c h o ­
wując cielęta, na pomnożenie obory p rze ­
znaczone, mieć trzeba w zgląd na to. żeby 
przynaym niey dw7a miesiące po urodzeniu 
mlekiem matek, obok poyła z owsa, a po­
tem dobrem sianem lub sieczką z siana, z 
osypką zasilane b y ły ,  przez co nabiorą do­
brego w7zrostu i sił; albowdem dobry i ob­
fity pokarm , wszystkie  zwierzęta w dobrem 
wzroście i siłach utrzymuje: Cielęta stać i
pastwisko' mieć powinni osobno, a w  zimie 
W udzielney ciepłey zagrodzie K rów k; 
m ło d a ,  n iepow inna być zpuszczona de
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płodu inaezey, jak w  czw artym  roku, a 
jeszcze byłoby  łepiey aż w  piątym : bo k ie­
dy tak  jak teraz w  trzecim roku  juz będzie 
ocieloną, przed nabraniem  wzrostu i sił, 
będzie drobna, słaba i w ydaw ać będzie cie­
lęta bardzo małe i nędzne: byki podobnie
do lat trzech w  użycie wchodzić niepow in- 
n i—• Jest w praw dzie  trudno w szczupłem 
gospodarstwie zapobiedz wczesney bydła 
płodności, ale kiedy, gospodarz szczerze u- 
siłować będzie, to potrafi oddzielić młode 
k ró w k i  od reszty bydła, a byk i mogą się 
paść z bydłem starem i podobnie stać w 
oborze przywiązane.— T ym  sposobem po­
spolite bydło przywieść można do doskona­
łego stanu, niełożąc kap ita łu  na bydło ga­
tunkowe; bo to nasze bydło, całą swą nik- 
czeinność nabyło z niebacznego i niedołę­
żnego utrzymania: a poniewuż w w ielu miey- 
scach jest bydło gatunkowe, a mianowicie 
tyrolskie, k tó re  wr naszym klimacie łatwo 
się oswaja, w ięc gospodarz usiłujący mieć 
popraw ione bydło, bez zbyteczney trudności 
i  m ałym  kosztem, może dostać parę cieląt 
i one dobrze wychowawszy, będzie miał 
zaród obory gatunkowey, i z czasem będzie 
mieć piękną trzodę.

2do, H odowanie koni u nas w  Litwde jest 
zupełnie zaniedbane, nie mówię o stadach, 
jakie dawniey bogaci Panowie mieli z koni 
gatunkowych: polskich, tureckich , a nawet 
arabskich, lub z tych  mieszanych; już one 
w yginęły; mówię o koniach, jakie są w  po- 
wszechnem używaniu — Dawniey we dwo­
ra ch  majętnieyszych właścicieli, chowano 
dobrego stadnika i k i lka  klacz, a naw et 
włościanom udzielano stadników; ale to 
powodzenia niemiało, dla chciwrości ry c h łe ­
go używania; bo ledwo zrzebiec w e dworze 
trzech lat dochodzi, w ięc w raz go biorą do 
użycia, męczą najeżdżaniem, tressowaniem, 
albo do starych koni przyprzęgają, spędzają 
i p ie rw ie y  go zniszczą, nim on wzrostu i sił 
nabierze; tak  czynią dw ory, a włościanin 
w  drugim  roku ,  młode zrzebie zaprzęga 
do brony i p rzyprzęga  do podróży, i te n i e ­
szczęśliwe zwierzęta, tak niszczeją i tak  są 
małego wzrostu, że przyby lcy  u  nas nazy­

w ali takie konie, osobnym gatunkiem  le­
śnych koni, bez ludzkiego starania radzą­
cych się i Avychow anych.— K o ń  do zupeł­
nego w zrostu  i sił potrzebuje pięciu z u ­
pełnych  lat: w s tęp ach ,  gdzie się w y c h o w u ­
ją ogromne stada, niełowią konia do prze- 

idąży lub użycia prędzey, aż on lat pięć 
skończy; w  północney Rossyi we wsiach i 
w ielu m ałych miasteczkach, młode- konie 
przez lato, pasą się wszystkie razem i p ra ­
wne bez dozoru; na zimę gospodarz bierze 
swego zrzebca do chlewa, nie do przeoryny  
z podłogą, nie przywiązuje, puszcza go swo­
bodnie. karm i czystem sianem, lub czasem 
daje sieczkę, m iętym  owsem osypaną, a w t 
ciężkie mrozy, daje codzień garniec owsa; 
a k iedy lat pięć skończy, p rzyprzęga  go do 
starego konia, z p raw ny  i lewey strony, a 
po dw ńch Inb trzech przejażdżkach, za­
kłada w  hołobli i ma konia już ułożonego 
i zdolnego ciągnąć pudów  3o i w ięcey— 
Życzę naszym gospodarzom tak  postępować, 
a zamiast nędznych i słabych szkap, będą 
mieli z teraźnieyszych koni piękne i silne.

3 tio, Owce wr L itw ie  prawie wszędzie są 
popraw ione, a wr w ielu  mieyscacli są cięko- 
wrełniste hiszpańskie, lub  elek toralne , t y l ­
ko biedni włościanie i uboższa szlachta, 
trzym a się daw ney rozmaitey  maści, nę­
dznych oiviec, nie dla tego, aby  mieć nie- 
mogli dobrych, ale o to niedbają— O bcho­
dzenie się ich z ow-cami, pełne dawnych 
przesądowr, że owce potrzebują ciepłyćŁ 
chlew ów, jest przyczyną gęstey dla ty ch  
zw ierząt śmiertelności lu b  ciężkich chorob; 
a k iedy  owca dobrze się u trzym uje na czy-' 
stey słomie, kartofli, brązie, sienie, i żyć mo­
że, wszelkiemi roślinami suchemi, k tó rych  
inne bydło  nie je; ci ludzie mówdą, że nie- 
mają tak  dobrego siana, aby owce karm ić  
mogli; mają więc ich  mało i duszą jeszcze 
w  zagrodach w  chlewde porobionych, a 
p rzy tem  niektórzy po dw a i t rzy  razy 
strzygą, a zatem mają w ełnę k ró tką ,  g rubą 
i tw ardą, a nayczęściey owce ostrzyżone za 
nadeyściem zimna zdychają; ci gospodarze 
powinniby zayrzeć do bogatych, jak się 
owce utrzym ują, i wziąć przyk ład ; a jeżeli
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odległość mieysca przeszkadza, w ięc im 
radzę lód, Bogatszym mieć udzielną dla 
owiec budow lę przestronną, mającą wiele 
światła, o tw ory w  dachu dla wychodzenia 
p a ry  i p rzew iew u powietrza; żłoby z de­
sek, dla zakładania p o k a rm u  poprzedzielane 
stosownie do liczby owiec— 2re Uboższym, 
aby w  chlew ach  oddzielili osobne dla owiec

mieysee i dobrze odgrodzili, i d rab iny  przy- 
porządzili nie wysoko, aby owce dostając 
pokarmu, niewysilały się.'— Co do owiec, 
skracam moje rady, bo tyle juz o tein w  
przeszłych K alendarzach pisano, że myślący 
i zastanawiający się gospodaiz, ma w  czem 
wy hor uczynić.

O

Choroba ta, znana jest każdem u owce 
chowającemu, z w łasnych  strat, jakie przez 
nie poniosł, a jednakowoż należy ona do 
tych, klórymh dotąd ani p rzyczyny  dociec, 
ani tez sposobu leczenia wynaleźć nie m o­
żna było.

W  tym więc celu T ow arzystw o  ro ln i­
cze W ied eń sk ie  ogłosiło nadgrody sto du­
ka tów  dla lego, k to b y  następujące zdania 
jak naydokładniey  rozwiązał:

lmo, Jakie  są w ed ług  teoryy  i obser- 
w acyy naybliższe p rzyczyny  w artogłow u 

.jagniąt?
2do,. Jak ich  używano dotąd s'rzodkow 

przeciw  tey  chorobie?
3tio, Prócz tych  śrzodkow, jakie są jesz­

cze inue służące do jey uleczenia i oney 
zapobieżenia?

4to, Jak b y  należało hodować jagnięta od 
p ierw szey ich  młodości, b y  oddalić od nich 
wszelkie p rzyczyny  tey  choroby?

5to, J a k  można poznać chorobę tę w  jey 
powstaniu, i coby czynić należało przeciw 
dalszemu rozwijaniu się oney?

Z pomiędzy osimnastu rozpraw , jakie 
Tow arzystw o rzeczone w  tey  mierze otrzy­
mało, odznaczały się trzy, a mianowicie: P. 
Zink, P . Brosche, i P. Dum Pach; ale po 
nieważ żadna z n ich nie rozwiązała s tanow ­
czo 5go zdania; przez to wyznaczona nad- 

. groda żadney przyznaną nie została. Jedna- 
: kowoż T ow arzystw o  ofiarowało ks-kilemu z

C H O R O B I E  J  A  G N  I  4  1
JE artogłow em  zw anej'.

glinie, rozbierał  gruntow nie  w yż rzeczone 
rozprawy, y i przyznał p racy  P. Zink nie 
tylko przed imiemi pierwszeństwo; lecz 
nadto, uznał ją być ze wszech m iar  ważną, 
tak dla sztuki w ete rynaryyney ,  jako i dla 
hodujących owce; p rzy tem  oświadczył, iż 
jeżeli rozpraw a ta, nie uzyskała wyznaczo- 
uey nadgrody, to pochodziło ze zbyt k ró t ­
kiego czasu, k tó ry  do odpowiedzi na zdanie 
Towarzystwo przeznaczyło. To wdęc skło­
niło nas do umieszczenia tu tay  w  obszer- 
ności ro zp raw y  P . Zink trzymając się po-S» 
rządku wy jakim ją P . K uers  rozbierał. If

Z a d a n i e  p i e r w s z e — Jakie s ą  naybliższe- 
przyczyny w arto g ło w u  owiec?

N ayprzód  P. Zink czyni ogulne uwagi 
nad konstytucyją owcy i nad jey usposobie­
niem, w  stanie przyswojonym, do właści-l 
w ych  jey chorob. Mniema on, iż rzeczyw i­
ste udoskonalenie owiec polega: na pewnemi 
rodzaju jednostayney harmonii w  calem ic h  
ciele; na pew nem  rozpieszczeniu ( Y erzer- 
lelung ) ogulnem całey m atery i organiczney. 
k tóre jest potrzebne do utrzym ania  h a rm o ­
nii we wszystkich  funkcyjacli; że takow^a 
ogulna miękość, otrzymana za pomocą spo-' 
sobu życia stosownego do p raw ide ł  hygie 
ny, może się bardzo dobrze pogodzić z 
niocnem zdrowiem; i ż,e, jeżeli owca swoy- 
ska okazuje w yraźne  usposobienie- do penych 
chorob szczególnych; to pochodzi ztąd: 
iż człowiek zniweczył harm  oni ją jey- organi-i — 7 ------ • «  ««. .•« •/. I Z  c z io w  jeK  z n i w e r z y f  p a r m o n i j a  ;ey- o r g a n  i-

- wymienionych za odstąpienie rozpraw y. p«. h rząd zajac -w r ia v  rezw clr icn ie  SzvU:
dukatów  i  medal s rebrny . _ Rahości.  cząstkowe i bicdokładj.e. a 
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Poczem P . Z in k  zastanawia się nad kon- 
sty tucyją ow cy zw yczayney, i mniema; iż jey 
organa od żywności, o w iele przewyższają 
organa zm ysłów i ru ch u . T w ierdzi, iż im 
hardziey się zbliżamy do p ierw szych  cza­
sów życia, tem  w yraźn iey  się spostrzega 
przew aga system atu lim fatyeznego i gruczo­
łowego; że w  m łodym  ' w iek u  utw orzenie 
organu mozgowego pierw szym  jest natu ry  
celem : a zatem  do tego organu nayw iększy 
n ap ły w  k rw i ma mieysce; i ztąd to pocho­
dzi w fym  w ieku tak  częste zapalenie mó­
zgu i  wodne puch liny  onego; nakoniec, iż 
p rzypadk i te, tem  częściey zdarzać się m u­
szą u jagniąt, gdyż z jedney strony  suhstan- 
cyja ich  mózgu jest p raw ie  w  pó ł p łynna, 
a z d rugiey  strony, jest system  skórny, za­
m ieniwszy się pod rę k ą  człow ieka w  pe­
w ien rodzay  w arsz ta tu , przeznaczonego do 
ciągłey p rodukcy i w ełny , przez co czynność 
naczyń skórnych  sp raw ia kongestyje czyli 
n ap ły w  k rw i na w ew nątrz; poniew aż też 
naczynia skórne, są w  ścisłym  zw iązku z 
naczyniam i b ło ń  mózgu, jako też b łony  
piersiow ey, nerek, b łony  brzuszney, i t. d.

Po takow ym  w stęp ie  P. Z ink  p rzystę­
puje do rozw iązania pierw szego zadania. 
M niem a on, iż wrartog łów  pochodzi: z ści-
śnienia m ateryjalnego na mozg i m lecz p a ­
cierzow y, przez pew ne ciała zwane h yda- 
tydam i, będącem i zawsze w ypadkiem  zapa­
lenia p rzedn iey  części mózgu, lub  też b ło­
ny  jego. Uważa on zapalenie, jako ąp p a ra t 
uleczający i napraw iający  organa, przez 
natu rę  używ any, nayprzód: do oddalenia
zawady, k tó ra  zająw szy pew ną część orga- 
nizacyi, przeszkadza w olnem u odbyw aniu  
się łunkcyi; a pow tóre, toż zapalenie służy 
do napraw ienia, ile  to być  może, zrządzo­
nych  uszkodzeń i p rzyw rócen ia  tym  sposo­
bem  zdrowia; sposob ten  uważania rzeczy, 
u spraw ied liw ia P . Z ink  przez zastanaw ia­
nie się nad rozm ąifem  ukończeniem  się za­
palenia, to jfg śu  przez rozeyście się, przez 
ro p ien ie ^  przez zmienienie postaci lu b  sie- 
d lisk ^ ch o ro b y , przez gangrenę, wrodną pu- 
CjfeUnę, zrośnięcie się części p rzy leg ły ch  i 
tw ardnienie. U tw orzenie się robaka Coe

rus, jest w ypadk iem  usiłow sń  n a tu ry , do 
przyw rócenia zdrow ia; ałev usiłow ania te, 
nie będąc dosyć silne, s ta ły  się bezskuteczne 
pod w pływ em  okoliczności p rzy p ad k o w y ch .1

Poczem  P. Z ink  podaje sposoby rozpo 
znania wrartogłow 'u. A to li m ów i on, tu  je 
dynie o 'w artogłow ie powstającyrm w  m ło­
dości u zw ierząt, m ających mozg z dzieciń­
stw a m ięki, bez działania gw ałtu  zew nę­
trznego, jedynie z prostego napływ m  humo 
row  do mózgu. T akow y wrartog łów  dzieli' 
na pięć periodow i

P e r io d  p ie rw szy •— Jest to stan ogulnego 
osłabienia, czyli słabość z krw istości zn-a- 
czney i~krótko-trw rałey  pochodząca. Dyssek- 
cyja m ózgu wńele razy przez P . Z ink p rzed ­
siębrana, okazała mu zawsze naczynia k rw i­
ste, zatkane kom orki mózgu, a szczegulniey 
uplon naczyń k rw is ty ch  (plexus choroideus) 
rozszerzone, przez zbyteczną ilość płynu.' 
W szakże owczarze doświadczeni i uw7ażani,l 
umieją rozpoznać pierw sze oznaki tey  cho-! 
roby , zależące szczegulniey na nadzw yczay-| 
ney ociężałości, trudności chodzenia, b raku  
apety tu , pow iększenia się czerw oności b ia ł­
ka w  oku i całego oka, na rozszerzeniu się 
zrzenicy i pow iększeniu się n ierów nem  n a­
czyń w ystających  nad brzeg zrzenicy, i n a ­
koniec na pulsie pełnym  i tw ardym  pod czas 
przypadłości, czyli paroxyzm ow  choroby. | 

W praw dzie  ła tw e b y ło b y  w  ten  czas 
zapobiedz dalszemu w yw ńązaniu się choro­
by, ale nie należałoby się ograniczać na 
n iek tó ry ch  mało znaczących lek ars tw ach , j 

P e r io d  d ru g i  — P. Z ink nazy wa go 
ciągłym  stanem  o słab ien ia , czyli w edną 
puch liną  w ewm ętrzną mózgu ( H ydrocepha­
lus in te r im s ). P erio d  ten  charak teryzu je  się 
p rzy  tw-orzeniu się osadu chorobliw ego, 
będącego skutkiem  zniesioney rów now agi 
pom iędzy sekrecy ją^  i absorbcyją p ły n u  
mozgowego, czyli ]5omiędzy jego w ydziela­
niem się i wsyssaniem. Naczynia kapilarne 
krw iste  m ózgu, są nadzw yczay rozszerzone, 
a naw et^w  n iek tó ry ch  m ieyscach rozdęte; 
przy t^rn  nieposiadają w cale m ocy ściąga­

li się. P erio d  ten  jest bardzo k ró tk i, po  
nim następuje w daściw e, tak  zwane , zapa-
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le n ie ,  czyli zapalenie mózgu (E n cep h a lit is ) ,  
j jP e r io d  t r z e c i — T ey  choroby, tworzj 
się poci czas rozwijania się m ózgu, a uwa­
żany jest za p ierw szy  period ko łow rotu  . 
zdziałania przyczyn  zew nętrznych  pocho- 

|dzącego. Napady zaw rotu , które i w po­
przednim periodzie okazyw ały  się tylko  
przez chód niepew ny i przez skłonność  
zbaczania z prostey drogi, w  tym  periodzie 
wyraźnieysze się stają: Z w ierzę  co chwila
obala się i zjiowu podnosi , biegnie potem i 
uderza o przedmioty, które*na drodze na­
potyka , dopóki n iewyczerpnie wszystkich  
sił swoich- i niepadnie na ziemię bez zadnev 
przytomności. Przy otworzeniu ciała, w i­
dzieć można mozg w  niektórych mieyscach 
nadzwyezay czerw ony ; naczynia zatkane . 
nabrzmiałe i  rozdęte ; część limfy plasty- 
czney w ypoconą i tworzącą lekką warstwę  
na mieyscu zapalenia; także daje się w idzieć  
pew na ilość p łynu serwatkowego rozlanego  
w  komorce nayhliższey tego mieysca. W  
końcu tego periodu, mieysca czerwone ni- 

; kną , a p łyn  serw atkow y zbiera się -w hy- 
datydy, które coraz stają się widocznieysze- 
mi. Napady chorobliwe są naygwałtowniey-  
s z e .w  ten czas ,  gdy  siedlisko zapalenia jest 
w  mózgu.

P e r i o d  c z w a r t y  — W  tym  periodzie  
symptomata nikną ązęstokroć bardzo pręd­
ko, co się n igdy nie  przytrafia w  ten czas. 
gdy jagnię ma pow rócić  do zdrowia. Z w ie ­
rze jest w praw dzie  chude i słabe , przecież 
poczyna jeść regularnie i  przychodzi do sił 
poki hydatydat tworzący s ię ,  nie przyydzie  
do tey  w ie lk o ś c i ,  iż naciskać będzie mozg. 
a przez jo utrudzać jego działanie. Period 
t e n , możnaby nazwać periodem tworzenia  
się hydatydow  , albo też fa łszyw ym  pow ro­
tom do zdrowia.

P e r i o d  p i ą t y —  W  tym periodzie war- 
togłów jest zupetny, czyli  jest zupełnie w y ­
doskonalony.

Z a d a m s  d r u g m  — Jakich używano do­
tąd śrzodkow do zniszczenia w artogłowu?

T u  P . Zink pomija mniemane lekar­
stwa przeciw  tey  chorobie zabezpieczające, 
wszystkie, bow iem  od wyjątku odrzuca. Na-

. . .  i
tomiast w ym ien ia  on różne sposoby, któ-(
rych w  tey chorobie zalecano , jakich on 
sam probow ał , lub też ich  sk u tk i,  których  
był świadkiem ; a mianowicie;

lód, Upuszczenie krwi. Przecież często­
kroć nie otrzym ywano ztąd pom yślnych  
sk u tk ó w , jak je sprawić może , ponieważ  
nie przedsiębrano ich  wre w łaściw ym  czasie.

2 re, Użycie  na wewnątrz, z jedney stro­
ny, srzodkoiv przeciw zapalnych, o których  
można pow iedzieć to sarno , co o upuszczę-^ 
niu k r w i ; z drugiey strony, śrzodkow dra­
żniących i merkuryjalnych, k tórych  używa-  
ao , jedynie dla teg o ,  iz pomieszano przy­
czynę ze skutkiem.

3cie, Używanie troakaru pojedynczego i 
przekłucie nosa. P. Zink niedoświadczał o- 
statmego sposobu , który jednak za n ied o­
rzeczny uw aża; a z użycia pierwszego nie- 
wT i dział także dobrych skutków: W p ra w -,  
dzie wyznaje on, że nie m ógł n igdy  odkryć  
na czaszce mieysca miękiego , które podług  
Gerrehe i innych autorow wskazuje siedli­
sko hydalydy. - j

4te, Trepanacyja jest w prawdzie  opera- 
cy i !ł pewnieyszą i skutecznieyszą , która  
przeciez nie może uleczyć gruntownie w ar­
to g ło w u , utworzonego pod czas rozwijania  
się mózgu , a naw et z tegoż rozwijania się 
powstałego.

5te, P iłowanie rogow  może u leczyć n ie ­
kiedy chorobę , w  sw y ch  symptomatach do 
wartogłowu podobną, sprawioną przez ga­
tunek robaka, znaydującego się w  nosie, za­
tokach czo łow ych  i  wydrążeniu rogow ; ale 
przeciw ko łow rotow i samemu, jest zupełnie; 
bezskuteczne.

6te, Żelazo rozp a lon e , którego dobrego  
skutku nigdy P. Zink niewidział.

7 me, Zawłoki, wezykatoryje, śrzodki ki 
chanie wzbudzające , nastrzykiwanie emeti-  
ku, kwasu arszenikowego i merkuryuszu do 
nozdrzy : tego w szystkiego P. Zink używ ał  
napróżno. Nakoniec:

8me, N astrzykiwanie w  nozdrze spirytu­
su z rogu jeleniego i w o d y  wapienney: te 
sposoby mogą być ty lk o  pomocnicze, id . ń . )
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S P O S O B Y  G O S P O D A R S K I E .

O w yra b ia n iu  m ą k i z

W  d o d a t k u ' 2 gim do kalendarza ro ln i­
czego n a . ro k  i85o, w  artykule: Eto/.no uży­
cie kartofli  namienione zostało: iż kartofle 
przeziębia dają w y b o rn ą  mąkę, Ufie będzie, 
w ięc od rzeczy postępowania w  ley mierze 
obszerniey tu lay  opisać , a to tern. baidaie}, 
iż wiele osob kartofle przeziębię , jako do 
żadnego użytku  nie zdatne , zwykle na po­
mnożenie massy nawozu przeznacza. ( a r t y ­
k u ł  następujący, w yjęty  jest z pisma n ie ­
mieckiego, pod ty tu łem : R a n d n n r t Z e itu n g  
z roku  i83o, stron. 3i ).

Doświadczenia p rz ek o n y w a ją , iz kartofli  
przeziębłych można b'ardzo dobrze użyć na 
mąkę , a k tó ra  jest n aw et trwalsza od mąki 
zbożowey. Owszem , mąka ta otrzymuje się 
nayła tw iey  a może i riaystosowniey, za po ­
mocą mrozu. 'W  tym  celu , kar to f le  p rze ­
ziębię rospościerają się w  mieyscu o tw ar­
łem , naw et m ogłyby  być  r  osp o starte i pod 
ogułem nieba ; albowiem deszcz i śnieg , o 
ty le  im ty lko  szkodzi , iż W  tym  razie po­
trzebują więcey cżasu do wyschnięcia, Czę- 

jsta odwilż i m rożenie, naywięc-ey się .przy- 
czwhią do oddalenia z n ich  wilgoci , gdyż 

| za kążdćmt nowem zamrożeniem, tw orzy  się 
pomiędzy częścią maczaną kartofli  a jey łu ­
pinka , skorupa Jodu, k tó ra  pod czas odwil- 

! ży topnieje , a woda przez popękaną łu p in ­
kę odcieka. T ym  sposobem wy mrożone k a r ­
tofle są zupełnie suche i ad łu p in k i  bardzo 
łatwo się oddzielają; pozostała część mąezna 
rozdrabia się nieco i w e  m łynie na mąkę 
miele.

Sławny E in lr o f , w y s taw ił  n i  wet  ̂ na
1 Ł _ 1*1 „  '  ̂ « łi o n iac łn  - 1 n~! mrOz kartofle rozgniecione na ciasto 

j  t rzym ał z n ich  prze?; wym rożenie naydeli- 
; katnieyszą mąkę k ar to f laną  , k tó ra  się p ize- 
cłiowywała łat dwa w sklepie w ilgotnym , 
bez naymnieyszego uszkodzenia.^

] T ym  sposobem można także ura tow ać 
części pożyw ne tey  użytecznej rośliny, gdy 
nagły roroz niedozwoli wybrać jey z ro li  ,

k a r to f l i  p rzez ięb łyc h .

co się często zdarza. Przecież w  razie tym, 
w ybrać  je z ziemi należy pod czas naypier-! 
wszey odwilży, ponieważ łal-woby w ziemi 
gnić mogły; albowiem w edług  doświadczeń; 
P. JBoissicr ( .Annałes d ’agricultiiie  fran-; 
caise ), kartofle na zamrożenie wystawione,! 
pow inny nie .stykać się z so b ą , gdyż wj 
tym razie w  zguiliznę p rzechodzą ;  w  ziemi 
zaś zw ykle p rzy  sobie zostają.

Używając mąki kartoflaiiey do pieczenia 
ch le b a ,  potrzeba domieszać nieco do niey 
m ąki zbożowey, naylepiey pszenuey, i cia­
s to  bardziey w odą zwilżyć , niż zwyczaynie, 
ponieważ mąka kartof lana połyka więcey 
w ody  a niżeli 'zbożowa.

W e d łu g  doświadczeń P . A lb e r ta ,  można 
tym  sposobem korzystać z przeziębłey rze­
py i inny ch roślin korzonkow y cli , a nawet 
i z wszelkich przeziębłych owocow.

Sposob budow ania  dornow n iesp a ln ych .
Sposob ten wynaleziono w  W ie d n iu l  

Bierze się : g liny  części g , kwasu garbar-j 
skiego i ,  wody gai'harskiey i ,  dodaje do te-i 
go popiołu i piasku po jedney i5 tey  części; 
jeżeli jest dobra glina, a jeżeli mniey tłusta; 
dodaje się tylko popiołu i piasku po jedney 
a5ley części. Zarabia się to wszystko z w o­
dą i przez niejaki Czas zostawia w  spoczyn­
ku. Masśą tak przygotow aną oblepia się 
wszystko d rz ew o ,  do by.dynku użyte. Doj- 
u tw ierdzenia  tey. mieszaniny, tam gdzie , po­
trzeba . można użyć słomy, jak się to zw y­
kle dzie je ,  albo szpagatu, k tó iy  mydłem, 
wysmarować trzeba.

Z a ch ó w a n ic  b yd ła  od upadku.
JP .  M o s z ko w , obywatel Gubernii Ko 

stromskiey, uwiadomił Moskiewskie 1  owa- 
rzyslwo Gospodarstw1 a W ify skiegcf, że on 
w  1 8 2 9  roku, u ra tow ał oborę swą od upad-j 
ku, zdarzonego w jego okolicy , przez liaka- 
dzanio ohloryuą. Przeto, a,żeby i nasi gospo-
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darze poszli za tym  przykładem. Chlory na 
w podobnych zdarzeniach w ie lokrotn ie  już 
okazała zbawienne swe skutKi.

Sposob w ygubien ia ,  r o b a c tw a .
P e w n y  Ekonom w e  F rancyi położył  

przypadkiem gałęzie bzu na roli j a d z i e  się 
z n a y duwalo robactwo, niszczuce zasiane ziar­
no. M ocny zapach lycli gałęzi by ł przyczy­
ną , że w  m ieyścu , gdzie te .gałęzie leżały, 
robactwo zupełnie zginęło. Uczyniono w  in­
nych mieyscach takież d ośw iadczen ie , za­
wsze nastąpił rów ny skutek.

S P O S O B Y  k u c h e n n i :.

Sposob ro b ien ia  B a b y  M ig d a lo w e y .
W z ią ć  funt m igd a łów  słodkich  i kilka  

gorzkich, utrzeć na tarce , jay trzydzieście , 
osobno żółtka rozbić , i osobno białka na 
pianę , cukru p ó ł  funta i  mąki filiżanek  
dwie , utrzeć to wszystko w ałk iem  w  ma- 
kotrze, a piana jak hędżie  ubita dobrze, ra­
zem to wszystko wym ieszać i  w  form ę do­
brze masłem niesionym  wysmarowaną, w lać  
zaraz i  w  piec ostrożnie wrstaw:ić.

M a z u r e k  k ru c h y .
W k ią ć  trzy ćw ierc i  funta s ło d k ic h , a 

jedną ćw ierć  gorzkich m ig d a łó w ,  w ło ż y ­
wszy je do możdżerza, dodać należy twardo  
odgotowanych 4o ż ó ł tk ó w ,  stłukłszy, doda­
je się kilka żó łtków  syrow ych . Skoro się 
wszystko dobrze w ym iesza w ybiera  się na 
stolnicę i ro zw alk ow yw a się na pół cala 
grubini , w ło ży w szy  go na papier masłem  
wysmarowany, kładnie się do p ie c a , gdy 
się upiecze , w'ydobyTVa i  oblewa się lu­
krem, z nim znów mazurek stawi do pieca, 
aby osclił i  daje się na stoł.

M u s z ta r d a .
W e ź  i  ło ty  suszonego chrzanu , ćw ierć  

łota cy n a m o n u , goździków i imbieru po 
ćw ierci ł o t a , utłucz na proszek , wdoż w  
donicę fajansową , nalew ay po trochu eie-

wodą i wym ieszay łyżką  drew nianą.!  
Ta massa przykryta niech tak przez trzy  
dni będzie. Potem  w eź funt musztardyl 
m iałkiey, 4 ło ty  soli, 4 ło ty  cukru, wymie-j 
szay, doday kw aterkę wybornego'octu , 4ry 
ły żk i  o liw y, i wymieszay dobrze z tamtą1 
massą. G dyby zagęsta b y ł a , "można octem i 
oliw ą ją rozrządzać , albo sokiem cytryno­
w y m  , gdyby za tęga buliopem.

O b a r z a n e c z k i  do k a w y .
Jay żó łtk ów  osim ubić dobrze , k w a ­

terkę mleka słodkiego, garść kminu proste­
go nietłuczonego , f iliżankę cukru m iałko  
utłuczonego, mąki pszenney w  proporcyję , 
byle  nie zagęszczać , razem to miesić długo, 
robić obarzaneczki i na deku piec.

O b a rza n k i  bez  d r o ż d ż y .
W ziątyszy  kwartę śmietanki słodkiey  

gęstey, masła klarowanego dobrą filiżankę , 
jay io , mąką pszenną zamiesić bez drożdży, 
porobiwszy obarzaneczki maleńkie , zaraz w 
piec , nie bardzo gorący, na blasie lub pa­
pierze, masłem wysm arowawszy, wsadzać.

K o t l e t  z  k u ry .
K urę drobno usiekać bez kości, z bia­

ły m  ehlebem , trochę pieprzu dodawszy — j 
Jay cztery usiekawszy, po wierzchu białym  
ehlebem  p o sy p a ć , jaykiem posmarować i 
w' maśle usmażyć.

 - a » ł c a ----------

S P O S O B Y  L E K A R S K I E .
  ----

S zy b k i  r a tu n e k  od  tru c iz n y .

"W A n gli i  corok w ie le  ludzi umiera od 
trucizny, a to po w iększey  * części od źle 
pobielanych naczyń miedzianych. P ew ny,  
z doświadczenia przekonawszy7 się o mocy  
szybkiego ratowania od trucizny,' podał je 
do powrszechney wiadomości: ^Przekonany
jestem , m ów i ten niewńadomy , że w  całey  
Anglii nie masz żadnego domu, gdzieby nie 
było tego lekarstw a; potrzeba tylko szybko



go użyć{<. L ekars tw em  tern nic innego nie 
jest, ty lko dwie kawiane łyżeczki gorczycy, 
rozwiedzioney w  ciep łey  wodzie. W  oka­
mgnieniu następują womity.

N a  r a n y  z u p a d n ien ia  pochodzące.
M yje się rana  zimną wodą ,  kierze się 

t rochę  ośrzodka z ch leb a ,  moczy w  stu- 
dzienney wodzie , p rzykłada na ranę î  u- 
trzymuje wilgotno przez resztę dnia ,  jeżeli 
blizna- jest znaezna ,  a nazajutrz chory  p e ­
w no zdrów będzie.

N d  biegunkę krw aw ą.
Do żółtka świeżej zniesionego kurnego 

jaja , wsyp 6 łyżek miałkiego cu k ru  , ubiy 
na massę i day zjeść cłiorpmu. P rzy tem  za­
silać się może dobrym  kleikiem.

N a  u śm ierzen ie  gorączk i.
Sokiem od cy try n y  pulsa u rą k  często 

nacierać, i sam sok z c u k re m , lub  z herba-

tą używać , znacznie gorączkę uśmierza. 
W  pragnieniu  wielkim ,  wodę przegotow a­
ną z jelenim rogiem i grzanką z chleba su­
szoną pić często, skuteczną jest rzeczą.

N a  puchlinę.
B utę  z o l iw ą ,  z solą utarłszy, tym  na­

cierać ,  puch linę  rozpędzi. R um ianek  z ko ­
rzeniem w winie m oczyć , to p ijąc, puch li­
nę oddala. Gdy nogi kom u p u chną  ,  -uryną 
własną przyk ładaćj chustę umoczywszy, pe­
wno zeydzie. I te m :  M ayranow y  sok z w i­
nem gotowany pić, skuteczny.

K a m ień  c ie rp ią cym .
Sok z liścia rzodkwianego dać pić. Gor-j 

ezycżne i melonowe nasienie z octem u- 
tłukłszy, przecedzić i pić. I te m :  M aruno-' 
we liście bez kw'iatu z w inem  pijąc po' 
półtora ło ta  na n o c ,  znaczny czyni skutek .1 
I te m :  Boże drzewko w  w inie  przez noc 
moczyć i pótym  p ić ,  rzecz doświadczona.

A  N  E  K  D  O T Y .

R o zm o w a  d a m y  a n g ie lsk iey  i kupca  
m od w L o n d yn ie .

M o sp an ie ! w  tym  momencie w łaśnitr  
j przybyłam  z prow incyi; proszę , ubierz mię 
! tak, jak się teraź w stolicy noszą. P a n i ! za 

dwie m inuty  będziesz cudem mody, dziwem 
i wytworności ,  elegantką pierw  szey klassy, 
j zgoła: ubraną w  nayświeższym guście. P ro- 
| szę zdjąć korne t;  oto jest. —  Zrzucić spó­

dnicę ;  bardzo ch ę tn ie . —  P recz  z kiesze­
n i a m i ;  pozw alam .— Pozbyć się, tey chust­

k i  ;  z roskoszą. —  Oddać mi gorset i jęk a-  
i  wy; n iech  i tak  będzie —  A w ięc teraz 
-jesteś Pani naymodniey ubraną ; gdyż teraz 

i  ubierać się, jest to być rozebraną.

| N ie  za w sze  te n  z n a y d z ie ,  co szuka. -— 
Zakazano w  Szwaycaryi w  jednym czasie 
dwie xiążki, jedna pod ty tu łe m :  R o zu m ,  a 
d r u g a ,  D ziew ica  A u re U ja ń sk a  W oltera.

Jeden  urzędnik w  pew nym  kantonie po od- 
p raw ioney  rewizyi , napisał do senatu w 
następującym  sposobie : R y ł a  tv kan ton ie  
n a szy m  ścisła  r e w izy ja , lecz a n i  R ozum u, 
a n i  Dziewicy, n ie  zn a leź liśm y .

Kondeusz wielki, trzymający w  oblęże­
niu W e z e l , proszony od Dam tego miasta , 
o pozwulenie wyniesienia się z iortecy, od­
powiedział: N ie  m ogę pozw olić na  tę  p r o ­
śbę , g d y ib y m  się p ozbaw ił n a y p ię k n ie y -  
s zey  ozdoby  iv tr y u m fie .  ( Lubiący się za­
stanowić , pozna w tym  grzecznym odmó­
w ieniu  w idok i  biegłego i doświadczonego 
wodza).

Coż powiesz nowego , p y ta ł  szlachcic je­
dząc obiad , stojącego p rzy  sobie syna eko- 
nomowego.— Oto panie nasza maciora po­
rodziła wczoray trzynaścioro p ro s ią t ,  tak
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ze tylk© dwanaście ssać może. Coź się dzie­
je z trzynastym? — To, co i ze mną , tylko 
patrzy.

Uczciwy i ubogi człowiek uratował 2 
własuetn niebezpieczeństwem życie bogacza. 
Ten dał mu za to kilka złotych. Jeden z 
widzów oburzył się tak nikczemnym da­
rem ; lecz wybawca uspokoił go , mówiąc : 
Wszakże ten pan musi sam naylepiey wie­
dzieć, ile wart.

Pewna elegantka mówiła raz do pijaka : 
Słuchay, lat już dziesięć , jak jestem wdo­
wą , a nigdy naymnieyszey chętki nie mia­
łam do małżeństwa. W P a n i  widzę jedney 
ze mną natury, rzecze jey pijak, bo też i ja 
jak żyję , nigdy nieczułem pragnienia.

    ;

F a rg h u a r  niewierzący w lekarstwa, za­
chorował. Przyjaciel jego posłał mu Dokto­
ra ; gdy mu o przyyściu tegoż doniesiono , 
r z e k ł : Powiedźcie m u , żem chory, i le  ni­
kogo ńieprzyymuje.

Młody jeden oficer grzał się u komina. 
Coż to! spytał go ktoś z b o k u , zimnoż to 

jW P a n u ?  Bynaym niey, odpowiedziała za 
, niego pew-na dama: Jegomość chce się z 0- 
I gniem oswroić.

W I E R S Z E ,

P raw dziw e  szczęście.
Bogacz zbytkiem otoczony,

W  śrzód złota, drogich-kamieni, 
W  żądzach swych nienasycony: 

Czyliż szczęśliwym się mieni ?
Na naywyższym stopniu chwały 

Człowiek, choć Naród ceni,
Choć mu się dziwi świat cały: 

Czyliż szczęśliwym się mieni ? 
Ow posiadł urząd wysoki ;

Rzuca blask pańskich promieni, 
Choć go w znoszą pod obłoki :

Czyliż szczęśliwym się mieni?

Mędrzec, co światłem nauki,
Otrząsł się z prostoty cieni 

Co zna natury i sztuki :
Czyliż szczęśliwym się mieni ?

Lecz kim cnota powoduje ,
K to  na sumnieniu jest wolny,

Ten tyle szczęścia uczuje :
He go człowiek czuć zdolny.

JSadgrobek,
Tu leży baba z sążniowym językiem, 

Pijaczka, która z kazdyrp się kłóciła :
Bo się bawiła plotkami przytykiem ,

Boday się podobna nigdy nierodziła. 
Precz ztąd przechodniu, ta przyjaciół' 

jest rada:
Bo ona cię nawet po śmierci ogada.

To naturaln ie.
Kobieta bez języka, że mówi dokładnie,

O wierze snadnie!
Lecz, żeby mając język, milczeć miała kiedy.

Boday tak biedy!

C I E K A W E  R O Z M A IT O Ś C I .

K ró tk i opis niezm iernego d ługu  królestwo 
w ie lk ie j B r y ta n i i . w y ję ty  z  dziennika . 

pod  ty tu łem :  MinerWa, na miesiuc 
p a źd ziern ik  w roku 1802.

Gdyby człowiek jeden, odkładając 6 go­
dzin na sen , przez 18 godzin liczył summę 
długu angielskiego w  złocie, rachując j o o  

gwineow na minutę, a 108,000 gwineow na 
dzień, (gwinea jedna czyni zł. poi. 5 8 ), po-JS 
trzebowałby na to jedenaście lat czasu i 
160 dn i ;  w  angielskich talarach zaś, któ­
rych cztery idzie na gwineę , zabawiłby na 
rachowaniu 46 lat i 276 dni. — Chcąc sum­
mę liczyć w  gwineach, i kłaśdź jednę obok 
Irugiey wr jedney l in ii ,  wynosiłaby ta lini- 
ja i 3o5 mil jeografieznych; wr talarach zaś. 
kładąc je podobnym spósobem , opasać 
by można było półtora raza kulę ziemską 
tą srebrną wstęgą, — Do zamknięcia tey 
summy w gwineach, potrzehaby skrzyni jj
  . .. .. 29 ' I f
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2 7 7,533 i pól; -stop kubicznych  trzym ającej:  
’chcąc tę summę przewieźć w  złocie , trze- 
baby koni 747, a w srebrze 106,117 koni 
'W  roku  .179Ó ..wyrachowano, ze dług naro­
dowy angielski , w  bankocetlach , jedna na 
110 funtów  sz te r l ingow , czyli na złch  poi 
ńoo, w ażyłby  funtów  67,855.

U c z t a .
Na tey  uczcie, k tó rą  A rcy-b iskup  G eor­

ge JS ev il, hrabia. W a rw ic k  ,' w roku  lń /o  
dał , wypotrzebbw ano : 2,ńoo koccy zboża ;
3 5o beczek piyfa ;. io 4 beczek wina ; 2 oxe- 
f ty  wódki ; 80 wołow spasłych 5 86 baw o­
łów; r.ooń owiec; 3oo wieprzów ; J.ooo cie­
ląt ; 2,000 k a p łó n o w ; 200 zora wio w ;  5oo

prosią t;  bardzo wiele je le n i ,  dz ik ich  k o z ’ 1 
k ró l ik ó w , g o łęb i ,  dzikich g ęs i ,  bażantów; g 
ku ro p a tw ,  bekasów , czap l i ., p rzep ió rek  , ł |  
różney dziczyzny ; 5,000 półm isków  galare- 1 
ty; 6.000 p lack ó w ; mnóztwo szczupaków,! 
pstrągów , psów i świń morskich, &c. T y - J  
ńąc ludzi usługiwało do stołu ; gotowatoj| 
zaś tę ucztę 62 kucharzów i 5rp  kuchci-  |  
k o w .— Nie można wiedzieć jacy byli go- |  
ście, i jaka ich liczba ; to jednak  pew na, iż l 
■‘id w a rd  t V ,  król angielski. w  701 lat po | 

tey biesiadzie, kazał zabrać dobra w s p o -1 
mnionego Arcy-biskupa , a jego samego w y- 1 
gnał do Fraucyi,  gdzie w  nędzy i więzie­
niu życia dokonał.

P  R Z E P  0  TT I A  D A N I E  P  0  G O D  Y  Z  P A  J  Ą K O  TV.
( Dokończenie ).:

. A.
Nayważnieyszemi atoli są te m ies iące , 

w k tó ry ch  przesilenia i porów nania dnia 
z nocą przypadają; poruszenia bowiem pa- 
j jkow w tych czasach stanowią niekiedy 
przepowiednią dla całey pory  roku.^ Do ta ­
kich odległych wskazań służą pa jąk i ,  które 
w pionowym k ie runku  siatki swe rozpinają. 
"L n ich  to w  miesiącu M a rc a  i w  p ierw ­
szych dniach. M a p z  1792 r o k u ,  Q u itre -  
m ere ' (V I s  jo rival przepowiedział w tern Je­
cie nadzwyczay wieLkie upały i niedostatek 
paszy dla bydła.; zachęcał oraz kompafii- 
ją kupiecką w H o l la n d y i , ażeby się wcze­
śnie skupowaniem masła zajęła- —1 W różba 
jego spełniła s ię .—■ Ciągle przez dwadzie- 
ście trzy  dni -trwająca susza w owym  ro k u .  
wypaliła nie tylko traw y  nh- p as tw isk ach , 
ale i wszelką w eg e tacy jn y  A. pociągnęła 
za sobą nadzwyczayną drogość żywności , 
a śzczegulniey nabiału. — Zkądze on to 
mógł przewidzieć ? — Z siatek pajęczyno­
wych. Spostrzegłszy dwie ukosnó-piono we 
siatki pającze , które będąc rozpięte między 
wierzchnim gzymsem komina i  nizkim da­
chem przyległey budowy, przeszło siede­
m naście  łokci wynosiły. Taka nadzwyczay- 

i na ich  wielkość naprowadziła go słusznie

na wniosek, że nadzw yczajnego  stanu atm o­
sfery spodziewać się należy, tern bardziey, 
ponieważ zjawienie się tak  n iezw ykłych  
pajęczyn , ^przypadło w  czasach blizkich 
porów nania i' przesilenia dnia z nocą.  ̂ | 

Do codziennych odmian służą p a ją k i  
poką tne, czyli t a k ie ,  k tóre w  kierunku.ąoo-; 
ziomytn siatki rozwieszają. Jeżeli właściciel 
takiey pajęczyny zatrudniony jest w  porań-, 
ku  przędzeniem, lub jeśli prz-ynaymniey sie- 
dzi na przedzie swey k ry jów ki pyszczkiem 
naprzód obrócony i ma nogi powyciągane, 
pogoda w ty m  d n iu  je s t  pew na . Jeśli sięj 
w ° p o d o b n e m  położeniu w  g łębi- swego 
schronienia skurczył, s ta n  pogody je s t w ą t­
p liw y , i  p r z e m ija ją c y  deszcz spodziew a­
n y .^Nakoniec  , jeżeli się w głębi swego^ po ­
mieszkania skulił i ty łem  do siatki obrócił : 
Za d ługą  niepogodę  śmiało zaręczyć m o­
żna ; ilość zaś dni s ło tnych  snadno p rzew i­
dzieć można , skoro się porówna spostrzeże­
nia u trzym yw ane nad p a ją k iem  s ia tk i pio- 
now ey  z uinieyszym. Mając takie- dvva ró­
żnorodne pająki , wierzytelność przepowie-, 
dni jednego można codziennie sprawdzać 
postępowaniem drugiego. >

P rzy  robieniu ta k ic h  postrzeleń, m e po-
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t r zeba  tego puszczać z p a m ię c i  , źe się w 
czasie lala jedne pa jąki  co d w a ,  d rugie  zaś 
co t r z y  m ies iące  l en ią czyl i  wy skórzają . i 
że w  tey po rz e  b l izko przez  dziesięć dm 
siedzą w  k r y j ó w k a c h  u k r y t e  bez ' p r z y j m o ­
w ani a  p o ka rm u .  T a k i e j  i ch ch o ro b y  nie 
można b rać  za p rz e p o w i e d n i ą  nastąpić ma-  
jącey n iepogody,  teitl b a r d z i e j ,  gdyż przy 
sp rawdzan iu  je dny ch  z d i u g i e m i ,  ł a two 
przyczynę  ic h  s k r y c ia  się zgadnąć można.

K t o k o l w i e k  zechce uw ażać  pa jąk i  we 
względz ie  me teo ro logicznym,  p rz ekon a  s ię .  
iż bez kosztu , bo jedynie  za pozwolenie im 
pob y tu  w; mieyscu  , k t ó r e  sobie same ob ra ­
ły ,  i za łagodne  obchodzenie  się z n iemi  , 
będzie'  m ia ł  w  n ich  n a tu ra ln e  , żyjące Łaro- 
m e t r y ,  "k tóre  m u  wsze lk ie  nas tąpić  mające 
odmiany  w pogodzie w ie rn ie y  i wcześniey 
przepow iadać  będą  , niż wszys tk ie  dotąd 
znane sztuczne narzędz ia  tego rodza ju .  A  co 
za korz yść  dla r o l n i k a ,  mia nowic ie  w cza­
sie kośby  i żn i w  , mieć  p e w n ą  wskazówkę 

i do czynnośc i , jakie i k iedy  ma zaczynać  . 
ażeby p lo n y  ca łc - roezney  p r a c y  i oczeki­
wań s w o i c h  sucho zebrać  do gumien.

Naostatek,  jeszcze to  dodać należjj ,  że na 
dżdżys ty  c zas ,  na w i a t r ,  lub  jakąkolwiek 
n ie p rz y j em ną  zmianę  p o w i e t r z a ,  k ró tk ie  
przędą  n i tk i ,  a na p i ę k n ą  pogodę  dłuższe , i 
ona t r w a  często do dziesięciu lub  dw óna s tu  
dni.  K i e d y  pa jąki  p różnują  , pospol icie na­
stępuje deszczy jeśli p o d  czas s ło tn y c h  dni 
p r z y n a y m n i e y  t r o c h ę  są czynni  , deszcz nie 
będz ie  p a d a ł  d ługo  , i nas tąp ić  ma w k r ó tc e  
p ię k n a  i  stała pogoda.  P a ją k i  zwykle  co 24 
godzin  zmieniają co w  sw ojey przędzy ; je­
śli t a k o w a  zmiana  nas tąp i  między  6stą a 
ymą godziną w ie czo re m  , w t e d y  no c  byw'a 
jasna i wypogo dzona .

N I E K T Ó R E  O S O B L I W O Ś C I .

P r o r o c tw o  tu re c k ie .
W  w ysz łe m  w e  F r a n k f u r c i e  n a d  I d  fi­

ne rn jeszcze wr . i 6 i g  r e k u  dz ie łku , po d  t y ­
tu łem : L e  vo ya g e .u r  po li t ique  , na stronicy 
gfbnapisano,  co następaje:  „ P o m i ę d z y  wrieluj

innemi  p ize po wi edz en ia mi  i t e m u  jeszcze 
wierzą  t u r c y :  iż p r zyydzie  k ie dyś  putężny 
europeyski  w ła d ca ,  k t ó r y  ich n ie  t y l k o ,  że 
powypędza  z kra ju ,  ale tak  zniszczy ich po­
tęgę i pańs two ,  że ty lko  im zostanie mały  
k a w a ł e k  ziemi.  O sw ey jednakże stolicy 
S ta m b u le , mają  osobne proroc two,  iż miasto 
to p r z e j d z i e  w  r ęce  Chrześci jan,  kiedy buł-  
tan nazwisk ie m M a h o m e t  rządzić będzie 
tu reck im  p a ńs tw em ,  i łzecz jeszcze ta jest 
szczególniejsza,  iż stolicę tę w y s t a w i ł  Kurw 
s i a n i y n  J) ie lk i  , a u t rac i ł  ją ostatni  Cesarz 
grecki ,  K o n s t a n t y n .  K o n s ta n ty r ia .  W i c i -  
kiego  m atka  zwala  się H e l e n a  i  K o n s t a n ­
ty n a  ostatniego również  H e le n a .  W  czasie 
w y s t aw ien ia  tego mista p i e rw sz y  pa t r y a r -  
cha  zw a ł  się G reg o r iu s  , i podohneż miał  
nazwisko  ostatni  za K o n s ta n te g o  ostatniego; 
S ta m b u ł  zdob ył  n a y p i e r w i e y  t u r e c k i  "Sułtan 
'iii? kom  e t } może w ie c  jednakowość  imion 
dotk nie  i  t u r k o w ,  jak do tk nę ła  do tąd  C hrze ­
ścijan.

M n g te ls k a  c ierp liw ość .  i
P a n  B o v e r i c k , znany z zadziwiaiącey j 

zręczności  robienia  ła ne użkow  na  p ch ły ,  
dał  n i eda w nem i  czasy now e dowod y sw ey 
ze wszech  m i a r  podz iwiania  godney  sztuki  ;j 
z robi ł  a lb owiem  ł a ń c u c h  z d-wóchset ogni­
w e k  z zamkiem i k lu czykiem,  w ażący ty^ko * 
t rzec ią część gr ana  i k a r e t ę  podróżną  sze- j 
ścią k o n i  c iągnioną , s tangre ta z pieskiem 
na koźle i  fo rys iem na  koniu,  cz t e ry  osoby'! 
w e w n ą t r z ,  a dwie  za k a r e t ą ;  ca ły  zaś ten 
ciężar  r azem  z k o ń m i  ciągnie pchła.-.

Pros'ci  t u r c y  m n i e m a j ą : że na każdym 
pa p ie rk u ,  k t ó r y  t ra fem z n a jd u ją  , imie Bo- 
zkie n iewidz ia lnie  jest n a p i sane ,  t a k o w y !  
więc  p o ł y k a j ą ,  w  prz eko na n iu  , źe gd y  doi  
ra ju przez  most  ognisty pr zechodzić  będą  , 
każdy  p o łk n ię ty  p a p ie r  pod  nogi  im  uście- 
le, a t ak  m niey  gorąca czuć będą .

W  p o łu d n io w c y  A fr y c e ,  zabil i  Hol tento- j  
ci zwierzę  tak  w ie lk ie  , jak 5 w o ł y  l u b  4; 
konie.  Głow ę jego dali  P .  C a m b b e l , k t ó r y  
ją m ia ł  odesłać do Angli i .

%



£3) -

( D a l s z y  c i ą g ).
T R Z E C I A  E R A  Ś W I A T A

Z a c z ę ła  się p r z y  P o w o ła n iu  A b ra h a m a  w roli u 2oS3 , a  sko ń czy ła  się
j p r z y  w yyśc iu  L u d u  Izra e lsk ieg o  z .E g ip tu  w  roku 3 5 / 3 .
• R o k .  „
■ 2o o 3 ,  Początek królestwa Argoskiego.
i| 2o9!i) Urodzenie Izm aela , k tó ry  żył lat 137.
12107, P rzym ierze  Bozkie dla Abrahama.
2108, Urodzeń: Izaaka syna Abrahamowego.
2126, Śmierć Sala.
2153 , —    Sema.

j 2 168, Urodzenie Jakóba, k tó ry  żył la t l i p .
i 2 183 , Śmierć A braham a,
■'2187,---------Hebera.
22ÓI.  ------- ■ Izmaela.
2255, Urodzenie L ew i,  k tó ry  żył la t 137.
22Óg.-------------Józefa syna Jakóba , k tó ry

b y ł  przez braci przedany do Egiptu 
lat i6slu; służył P u ty farow i lat i 4 . P r e ­
zentowany Faraonowi lat Oostu; rządził 
w  Egipcie lat 80, ży ł lat 110.

'2298, Oprowadzę: Jakóba p. Józefa do Egiptu, 
2.5)5, śm ie rć  Jakóba.
J.óSg, Józefa.
23g 2,  Lewi.
J0g3, Początek królestwa Ateńskiego.

----------------------  K oryntck iego .
243o, Urodzenie Aarona.
2433, ----------------Moyżesza.
2433, Początek królestwa Spartańskiego. 
244o, Założenie M iasta Lugdnnu.
2456, Początek królestwa Tebańskiego.
246 o, Założenie JVIiasta Troi.
2468 , ---------------  Aten.
25 i 3, Exodus czyli wyyście, albo w y p ro w a­

dzenie L udu  Izraelskiego przez Moyźe- 
sza z Egiptu . ( D a l s z y  c iąg  n a s tą p i ).

K A L E N D A R Z
Ś P F I 4 T  I  P O S T O I V  S T A R O - Z A K O N N Y C H .

S T Y C Z E Ń
- O d  3 0  M c a  T e y w e s  d o  2 2  m c a  S z w a t .

11, Rosz-chodesz Szwat (N ów  Mca Szwat )
20, Szabas Szyra ( Sobota p ieśn i)  śpiewając 

pieśń, przeyście Iz rae li tów  przez morze 
czerwone, i Cbamisza-oser b is z w a t , ( i 5 
dzień Mca Szwat). Radosny.

L l / T F
C d  2 2  m c a  S z w a t  d o  3 0  m c a  O d e r .

9, Rosz-chodejiz O der (N ó w  Mna O d e r ).
10, Drugi dzień Rosz-chodesz.
20, Post E s te ry  Królow ey.
23, Purym . ( Dzień wielce radośny ze zgu­

by  Hamana w  K rólestw ie Perskiem).
24 , Szuszan-purym, ( Radośny na pamiątkę 

niegdyś stołecznego tego P a ń s tw a ).

24, 
2 5,

26, 
2 7,

3 i ,

M A R Z E C
O d  2 0  m c a  O d e r  d o  3 2  m c a  N i s a n .

Rosz-chodesz Nisan ( Nów M ca Nisan ). 
Post p ierw orodnych .
Peysach. ( Dzień 1 S. Wielfeanooy, ezy- 
li wyyście z niewoli E g ip tu  ).

Drugi dzień święta.
28, 29 i 3o, Choihamoed. Powszedne dni 
(p ó ł  św ię ta )  między świętami.

Siódmy dzień święta.

K W I E C I E Ń

O d  2 2  m c a  N i s a n  d o  2 2  m c a  I r .

Ostatni dzień święta.
Isru-chag. ( P rzyda tek  do św ięta ). R a­
dośny.
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g , R o s z - c h o d e s z  I r  ( N ó w  m i e s i ą c a  I r  ).

1 0 , D r u g i  d z i e ń  R o s z - c h o d e s z .
14 , 1 7 i  2 i ,  T a y n a s  b e h a b .  ( P o s t  n i e k t ó ­

r y c h  p o b o ż n y c h  I z r a e l i t ó w  , w  P o n i e ­
d z i a ł e k ,  C z w a r t e k  i  P o n i e d z i a ł e k ).

2 7 ,  L a g - b a u m e r  ( 33c i  d z i e ń  o d  W i e l k a n o ­
c y  ) .  R a d o s n y .

M A Y
Od 22 miesiąca I r  do 24 mca Sywan.

g ,  R o s z - c h o d e s z  S y w a n  ( N ó w  m c a  S y w a n ) .
1 1 , 1 2  i  1 3 , S z e l o s z e  j e m e  h a g b a l a .  -  ( P r z y ­

g o t o w a n i e  s i ę  d o  p r z y j ę c i a  P r a w  B o -  
z k i c h  j .  R a d o s n e .

i 4 i  i 5, S z a w u e s  ( Ś w i ę t o  t y g o d n i o w e )  Z i e ­
l o n y c h  Ś w i ą t .

1 6 , I s r u - c h a g .  ( P r z y w i ą z a n y  d o  ś w i ę t a  ) .  
R a d o s n y .

2 8 ,  T a y n e s  C h o f - s y w a n .  ( P o s t  n i e k t ó r y c h  
p o b o ż n y c h  - I z r a e l i t ó w  w  n i e k t ó r y c h  
P r o w i n c y j a c h ).

C Z E R W I E C
Od 24 mca Sywan do 24 mca Tamuz.

7 , R o s z - c h o d e s z  T a m u z  ( N ó w  m c a  T a m u z ) .
8 ,  D r u g i  d z i e ń  R o s z - c h o d e s z .

24 , S z y w e - o s e r - b e t a m u z .  „( P o s t ,  d z i e ń  z b u ­
r z e n i a  J e r o z o l i m y  ). Ż a ł o b n y .

L I P I E C
Od a4 m ca Tamuz do 26 m ca Ow.

7 , R o s z - c h o d e s z  O w  ( N ó w  m i e s i ą c a  O w ).
1 2 , S z a b a s  c h a z o n .  ( S o b o t a  c z y t a n i a  P r o ­

r o c t w a  i  w i d z e n i a  I z a j a s z a  ). N i e w e s o ł y .
1 5,  T y s z e - b e a w .  ( D z i e ń  s p a l e n i a  K o ś c i o ł a  

ś w i ę t e g o  ) ż a ł o b n y  i  p o s t  ś c i s ł y .
r g ,  S z a b a s  N a c h m u  ( S o b o t a  P o c i e s z e n i a ) .  

R a d o s n y .  v <
2 1 ,  C h a m i s z a - o s e r  b e o w  (  i 5 d z i e ń  m i e ­

s i ą c a  O w  ). R a d o s n y .

S I E R P I E Ń
Od 26 m ca Ovt> do 37 m ca Elul.

5, R o s z - c h o d e s z  E l u l  ( N ó w  m i e s i ą c a  E l u l ).
6 ,  D r u g i  d z i e ń  R o s z - c h o d e s z .

5 i ,  S z l i c h a s  (  d n i  w y b a c z e n i a  )  p o b o ż n e  ,  ź e

> ,  ' ' ”

p r z e d e  d n i e m  s i ę  m o d l ą  c o d z i e ń ,  a ż  d o  
d n i a  i 4  m i e s i ą c a  w r z e ś n i a .

W R Z E S I E Ń
Od 27 mca E lu l do 28 mca T yszry  r . 56o2.
4 ,  R o s z - .c h o d e s z  T y s z r e  i  R o s z - h a s z o n a  ( N o ­

w y  R o k  Ó6 0 2  )~.
5 , D r u g i  d z i e ń  R o s z - h a s z o n a .
% C o m  G d a l i o h u  ( P o s t  ś c i s ł y  G d a l i j a s z a  ).

i 3 , J o m  K i p e r  ( d z i e ń  e x p i r a c y i  o c z y s z c z e ­
n ia  s i ę  z  g r z e c h ó w )  P o s t  b a r d z o  ś c i s ł y .

1 8 , S u k a s .  ( Ś w i ę t o  N a m i o t ó w  ).
1 9 , D r u g i  d z i e ń  ś w i ę t a  N a m i o t ó w .
2 0 ,  2 i ,  2 2  i  23, C h o l h a m o e d .  ( P o w s z e d n e  

d n i  m i ę d z y  ś w i ę t a m i  ).
24, H o s z a y n a  R a b a .  ( W y b a w  p o m o c ą  w i e l ­

k ą  ).
25, S z e m i n i  a c e r e s .  ( Ó s m y  d z i e ń  z a m k n i e -  

n ia  ś w i ę t a  ).
2 6 ,  S y m c h a s  T h o r a .  ( P o c i e s z e n i a  s i ę  z  Z a ­

k o n u  B o ż e g o .
2 7 ,  I s r u - c h a g ,  ( P r z y w i ą z a n y  d o  ś w i ę t a ) .

P A Ź D Z I E R N I K
Od 28 mca T y szry  do 29 mca Cheszwan.
3, R o s z - c h o d e s z  C h e s z w a n  ( N ó w  m ie s ią c a

C h e s z w a n ).
4 , D r u g i  d z i e ń  R o s z - c h o d e s z .  

i 3 , 1 6  i  2 0 ,  T a y n a s  b e h a b .  ( P o s t  n i e k t ó ­
r y c h  p o b o ż n y c h  I z r a e l i t ó w  w  P o n i e ­
d z i a ł e k  , C z w a r t e k  i  P o n i e d z i a ł e k ).

L I S T O P A D
Od 2g mca Cheszwan do 5o mca Kisłew.

2 , R o s z - c h o d e s z  K i s ł e w  ( N ó w  m c a  K i s ł e w ) .  
O d  2 6  d o  4  m c a  g r u d n i a  O s i m  d n i  C h a n u k a .  

(  O d n o w i e n i e  c z y l i  p o ś w i ę c e n i e  K o ś c i o ­
ł a  Ś w i ę t e g o  ) D n i  r a d o ś n e .

G R U D Z I E Ń
Od 3o m ca K isłew  do 2 m ca Szwat.

1 , R o s z - c h o d e s z  T e y w e s  ( N ó w  m c a T e y w e s ) .
2 ,  D r u g i  d z i e ń  R o s z - c h o d e s z .  

i i ,  A s o r e  B e t e w e s .  ( P o s t  ś c i s ł y  10 d n i a
m i e s i ą c a  T e y w e s ,  w  k t ó r y m  b y ł o  p i e r ­
w s z e  o b l ę ż e n i e  J e r o z o l i m y ) .
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O Z A Ć M I E N I A C H .

W  tym roku przypadają cztery zaćmienia Słońca i dwa xięźyea; 
lecz z tycli jedno tylko zaćmienie słońca i jedno zaćmienie xięzy- 
ca będą widziane na horyzoncie W ileńskim .

Z aćm ien ie słońca cząstkow e  . zacznie się dnia 6 go Lipca o go­
dzinie 3ciey, minucie 58meyy a skończy się o godzinie 5tey^ minu­
cie 2 otey w'ieczorenw

Z aćm ien ie  x ie z y c a  ca łkow ite  , zacznie się dnia 25go Stycznia; o godzinie ociey . a skoń­
czy się o godzinie 4 % z rana..

J A R M A R K I
/  i

P ryn cyp a ln ieysze  Kraioive i  Zagi'aniczne.

A n t o l e r t a  w  P c ie  "Wiłkomierskim w  dniach 
N iedzielnych: i ,  Po Now'ym roku; 2 , Po 
Gromnicach; 5, Na- 4m tyrgodniu W ielkie: 
Postu; 4, Po S. Janie Chrzcicielu; 5, Po 
S. Annie; 6 , Po S. Bartłomieju;; 7 , Po Sy- 
monie i Judzie Apos: ; 8 . Po S. Marcinie. 

BiEszuNkow iczE: "W dzień SS. Piotra i Pawła. 
B o e s ó y s k :  i s z y ,  Na 3 K róle. 2 , Na S. M iko- 

łay,. t. j. 9  Maja. 3, Na Pokrow y P. Maryi. 
B i k ż e  w  Pcie TJpitskirn: Iszy, 6  Stycznia.

2 gi, 2 6  Lipca. 3ci, 2 9  W rześnia: 
C h a s ł o w ic z e : Dnia 24 Lipca.
D o ł b i n ó w -: Na W niebow stąpienie Pańskie. 
Druja: Na 3 Króle.
H o m l a : Na N ow y Rok.
J a n i s z k i : 1 , Na Gromnicz. P. Maryi: 2 , Na 

Srzodopoście. 3, N a Boże Ciało.
J e z io k o s t : iszy' w  Niedzielę pierwszą po 

Jarmarku W idzkim  3 Królskirn. 2 , i5  
Augusta według nowego Kalendarza.

' I ł u k s z t a : iszy, na 3 K ról. 2 , na Grom. P.M. 
j J o z E F A T o w  czyli Słoboda w  Pcie Nowo^ 

li Alexańdryyskim: i5  Sierpnia.

K r a s ł a w : Iszy od Niedzieli mięsop: do -wiel­
kiego postu. 2 gi, Na Św ięty Donat to jest: 
w  pierwszą Niedzielę po Stym Piętrzę. 

K a l w a r y a : w  Niedz. po Nawiedzeniu P. M. 
K r ó l e w i e c : 24 Junii według nowego Kalen. 
L i n k ó w : ŵ  Niedzielę po Szkaplern. P. M. 
LuBAwiczF,: 1 , Na 3 K róle. 2 , W  dzień SS.

Piotra i Pawła.
L iesk : 1 , Na N ow y Rok. 2 , 24 Apryla. 3, 

WT d. S. Michała Arch, według now: K ai. 
O s w i e y  w  Guber: W itebskiey: 1 , W  ̂ ostatni 

Piątek przed Świętym  Piotrem. 2 , Na Bo­
rysa, to jest dnia 24 Julii.

O s t r o w n o : Na W niebow zięcie P. M aryi 
P a r y c z k  w  Pcie Bobróyskim : W  dzień S.

Parascewii i4  Października, trwra 8  dni. 
P ł u n g ia n y : iszy, w  Poniedziałek zapustny.

2 gi, Na narodzenie ,S. Jana.
P o s w o l : Także w  tym dniu. 
R a d o s z k jjs w jc z e : W  dzień SSS. Tróycy. 
R o g ó w : w  Niedzielę po W niebow zię. P. M. 
R o g o ł o : iszy  na W niebowstąpienie Pań, a, 

Na Boże Ciało. 3, Na S. Michał.
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S a e a n ty :  i s z y  na 3 K róle. 2 , Ń a S, M aryą  
Magd: 3, Na S. R och. 4 , N a A n io łow  Str: 

I S m o rg o n ie :  Na Srzodopoście, 
j  SwisŁocz: Po Zelwiariskint poczyna się. 
S z k łó w :  1, w  N. W stępną. 2, Na Boże Ciało. 
S zczu czy n : iszy  na M aryą M agdalenę. 2, W  

dz. Symona Judy w ed łu g  now ego K alen. 
S z a ty :  "W dzień S w iętey  T róycy.
S z y d łó w :  Na Narodzenie Panny M aryi. 
S zy m b ó rg : w  Niedzielę po W n ieb ow z. P . M . 
t J c iA N A  w  Pcie W iłkom ier: 1 ,  Na Gromni. 

2, Na W rniebowstąp: Pań. 3, na Boże. Ciało. 
4 , Na A n io łow  Stróżów , ma tygod. Jarm. 

W a r s z a w a :  1, w  2 Poniedz: po Ss. F ili: i Ja- 
kóhie. 2gi, w  1 Poniedz. po w szystkich  SS., 
trw,aią po 3 tygod. w edług now. K alenda. 

W id z ę :  1, W N iedzielę p o '3 -Królach. 2, Na 
Srzodopoście. 3, Na N. P. M aryą Szkapler. 

W i l n o :  Od 23 A prvia  do i 5 M aia vet. styl. 
W  i ł k o m j j r k z : W  dzień SS. P iotra i Paw ła. 
W ^o k n o . w  N iedzielę po SS. P iętrzę i P aw le. 
W y s o k i e :  W  dzień S. Jakóba A postoła n. s. 
Z e ł w a :  W  dzień S w iętey  A nny w edług K a ­

lendarza Ruskiego.

J A R M A R K I
N a  W o łyn iu  i  P o d o lu , pod łu g  d a t n izey  

w yra żo n ych  w i8 4 i roku p r zy p a d a ją c e .

W  B e r d y c z o w ie :  Iszy , i 3 Stycznia; 2gi, 16 
Marca; 3ci, 12 Czerwca; 4 ty, i 5 Sierpnia; 
5 ty, 1 Listopada.

—  B i a ł o p o l u :  Iszy , Na N ow y  Rok; 2gi, 5o 
Stycznia ; 5ci, 17 M arca ; 4 ty , 23 Marca; 
5ty , 7 K w ietn ia  ; 6ty, -g Maja ; 7m y, i 3 
Czerw ca ; 8rny, 29 C zerw ca ; gty, 1 Sier­
pnia; lo ty , 8 W rześn ia; u t y ,  1 Paździer­
nika; i2 ty , 7 Listopada; i 5ty , 21 L istopa­
da; i 4ty , 6 Grudnia.

—  B o r e m lu :  Iszy, 6 Czerwca; agi, 29 Czerw- 
• ca; 3ci, 8 L istopada.
—  C z a rn y m  O s t r o w i e  na Podolu: Iszy, w  d. 

S. Stanisław a 3 Maja ; 2gi, w  dzień SSS: 
T ró y cy  ; 3ci, w  dz. P ok row y  łf .  M . P

I P a źd z ie rn ik a  ; 4 ty , w  dz. M łodziankowi 
28 G rudnia .

W  Dymów Ce w  P c ie  O lhopo lsk im : Iszy ,  Na 
N o w y  R ok ; 2gi, ig  M arca ;  3ei, 7 M aja; 
4 ty, 24 Czerwca; 5.ty, 1 Listopada; 6ty, 6 
G rudn ia .  j

- D u n a jo w cach  na P odolu : Iszy, Na N ow y, 
R o k  ;■ 2gi, w  dzień  Narodzenia  Sgo Jana  
C hrzciciela  24 Czerwca. K a ż d y  po tygo-: 
d n iu  t r w a  : na n ic h  wszelkiego gatunku  
to w a ru ,  k o n i  i b y d ła  nab y ć  można.

- FuLsztynie: Iszy, w  dz. S. A gnieszk i 21 
S ty c z n ia ; 2gi, na  R a c h m sń sk i  W e ł y k d e ń  
12 K w ie tn ia ;  5ci. w  P o n ied z ia łek  Swiąte-! 
czny 19 M aja ;  4ty , w dz. N arodzen ia  Sgo 
Jana  C hrzc ic ie la  a4 C zerw ca; 5ty, w  dz 
S. Jana  B ohosłow a 26 W rz e ś n ia .

-  F a s t o w i e :  Iszy, w  C zw ar tek  m ięsny; 2gi. 
w  Niedzielę  K w ie tn ą  23 M a r c a ;  5ci, w  
2gi d. Z ielonych Ś w ią t  19 M aja; 4ty , w  dz. 
S. Elijasza 20 L ipca ; 5ty, 6 Grudnia .

-  J a n c s z p o lu :  Iszy, w  dz. S. Teodozego 11 
Stycznia; 2gi, wr dz. S. M iko ła ja  9 M aja  ; 
5ci, w  tlz. S. Panta leona  27 L ipca ..  P ró cz  
tego t a r g i ,  I s z j c h  dn i każdego miesiąca, j

— J armolińcach na P odo lu :  Iszy, w  Prze-: 
w o d n ą  Niedzielę; 2gi w  dzień Ss P i o t r a ’
1 P a w ła ;  3 ci, w  d. S. M iko ła ja  6 Grudnia.j 
Gdzie sprzedają  się różne to w a ry ,  konie  
ręczne  i tab u n y ,  oraz b y d ło  i  wszelkie 
p o trz e b n e  a r ty k u ła .  j

T— Iw nicy  w  P c ie  Ż y tom ie rsk im : Iszy , Na, 
N o w y  R ok; 2gi, 24 L u tego; 5ci, 12 R w ie - ,  
tnia; 4 ty ,  2 L ipca ; 5ty, 6 W rz e ś n ia ;  6 ty ,f
I I  P a źd z ie rn ik a ;- ym y, 4 G rudn ia .  j>

—  K o ź m in ie :  Iszy, w  d. 3ch- K ró ló w ;  2gi,!
2 L u te g o ;  oci, w  S rzodopośc ie ;  4ty , 25 , 
K w i e t n i a ;  5 ty, 9  M a j a ; Sty, 24 Czerwca; ' 
7myr, i S ierpnia  ; 8my, w  d. S. Sym eońa  
i  W rz e śn ia ;  g ty ,  1 P aźdz ie rn ika ;  lo ty ,  8 
L is topada; 11 ty, 6 G rudn ia .  i

—  K u lc z y k a c h :  Iszy, w  Niedzielę P r z e w o ­
dną; 2gi, w  d.- W  n iebow stąp ien ia  P a ń s k ie ­
go, po  tygodn iu .  In n e  zaś ,  jako to: w  dzi 
4 o M ę c z e n n ik ó w , 'Sś. P io t r a  i P a w ła  , i  
Panta leona , po  trzy  dni. S

,— K o r ts t t s z o a y ie :  Iszy, W d. 3ch  K ró ló w ; '
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2gi, w  Niedzielę Syrną; 3ci, w  Srzodopo-1 
ście; 4 ty, 8 Maja; 5ty, 29 Czerwca; 6ty, 
20 L i p c a ; 7my, 8 W r z e ś n i a ; 8my, 29 
W rześnia.

W  K a ł u s z u  nad Dniestrem. Iszy, w  d. 3ch 
K ro jów ; 2gi, w  d. S. Kazimierza; 3c>, w 
d. S, Jana Nepomuce: ; 4ty, w  d. W n ie ­
bowzięcia N. M» P . ;  5ty, w  d. W szyst­
k ich  Światy cii.

— K o z i n i e  w  Pcie Bohnsławskim: Iszy, 2
Lutego; 2gi, '25 Marca; 5ci, 23 K w ietn ia ;  
4ty, 29 Czerwca; 5ty, 1 Sierpnia; 6ty, 8 
Listopada; ymy, 4 Grudnia.

— K r u t e  w  Pcie Bałtskim: Iszy, Na Nowy 
Rok; 2gi, 23 K w ietnia; 3ci, 20 Lipca; 4 ty,
1 Października.

— K a l i n ó w c e  w  Pcie W in n ick im :  Co dwie 
Niedziel Ja rm ark ,  w  ciągu roku.

i —  L u b a r z e : Iszy, w  d. S. W oyciecha; agi, 
w  d. Narodzenia S. Jana Chrzciciela.

— M a k a r o w i e : Iszy, Na N ow y Rok; 2gi, 
3o Stycznia; 3ci, g Marca: 4ty, na Zbor­
ne; 5ty, 25 Marca; 6ty, 6 K w ie tn ia ;  7my, 
w  d. Jana Dow. ; 8my, 6 Czerwca ; gty, 
29 Czerwca; lo ty , 1 Sierpnia; 1 lty ,  8 
W rześn ia ;  i2 ty , 23 Października; x3ty, 1 
Listop; i 4 ty, 21 Listopada.

i —  M i r o p o l u : Iszy, Na Now y Rok; 2gi, 27 
Stycznia; 3ci, 10 M arca ;  4 ty, 25 K w ie ­
tnia; 5 ty, 8 Maja; 6ty, 2Ś Maja; 7my, 29 
Czerwca; 8my, 27 Lipca; gty, 29 Sierpnia; 
roty, 1 Pazdzier.;  u t y ,  26 Października; 
I2 ty , 6 Grudnia.

—  M i ę d z y b o ż u : Iszy, w  d. 3ch K ró lów ; 2gi, 
24 Lutego; 3ci, w  Srzodopoście ; 4ty, 23 
M arca ; 5ty, 6 K w ie tn ia  ; 6ty, 8 Maja ; 
7my, 29 Czerwca; 8my, 20 L ipca ; gty, 6 
S ie rp n ia ; lo ty , 8 W rrześrtia; u t y ,  26 
W rz e ś n ia ;  I2ty, 8 L is topada ;  i 3 ty, 20 
Grudnia.

— P u ł i n a c h : Iszy, 10 M a r c a ; 2gi, 29 Maja; 
5ci, 26 W rześnia .  A  nadto pierwszego 
dnia każdego miesiąca.

— P a w o ł o c z y :  Iszy, Na N ow y Rok; 2gi, 25 
Stycznia; 3ci, a v  iszą Niedzielę postu 16 
Lutego ; 4 ty, w 5tą Niedzielę postu 16 
M a r c a ;  5ty, a v  Niedzielę P rzew odną 6

• g l  1 T ---------- - -------
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K w ie tn ia ;  6ly, w  dz. S. M arka  EiA'an: s 5 
K w i e t : ; 7my, 8 Maja; 8my, w  dz. SSS. 
T róycy  25 Maja; gty, w  trzy tygodnie po f 
Zesłaniu Ducha Sgo 8 Czerwca; loty; 24 
Czerwca; u t y ,  20 L ip c a ;  i2ty , 24 Lipca; 
i 3ty, 6 Sierpnia; i 4 ty, 29 Sierpnia; i 5ty, 
i4  Września; i6 ty ,  1 Pazdzier: ; i7 ty , 20 
P aźdz ie rn ika ;  i8 ty , 8 L is topada ;  2gty,! 
5o L is to p ad a ;  ooty, 9 Grudnia ; h tszy , 26 
Grudnia.

W  S t a r y m  K o n s t a n t y n o w u :: Iszy, Na Nowy 
R ok; 2gi, w  samych ostatkach Zapust; 5ci,'

. 17, M arca; 4ty, 25 Marca; 5ty, ó K w ie ­
t n i a ; 6ty, 18 Ma j a ;  7my, 12 Czerwca;' 
8my, 20 Lipca; gty, i 5 Sierpnia; loty, 8( 
W rześn ia ;  u t y  1 Pazdz ie r : ;  i2 ly , 26 P a­
ździernika; i 5 ty, 5o Listopada. _

— S t a r e y  S i e n i a w i e : Iszy, 3o Stycznia; agi, 
16 M arca; 3ci, 21 M arca;- 4ly, 9 Maja;
5ty, 29 Maja; 6ty, 20 Lipca; ym y, 6 Sier-| 
pnia; 8my, 6 W rześn ia ;  gty, 1 P azdz ie r : ;  
loty, 28 Października ; 1 lty, 6 Grudnia ; 
i2 ty ,  20 Grudnia. A  prócz tego przez ca­
ły  ro k  kazdey Niedzieli targi lep sze ; eo( 
P ią tku  podleysze. r

—  S ł a w u c i e : Iszy, 3o Stycznia; 2gi , 23
K w ie tn ia ;  3ci, 24 Czerwca; 4ty, a4 SierJ 
pnia; 5ty, 1 L is topada; 6ty, 21 Listopada.!

—  S t r z y z a w c e  na Podolu: Iszy, w  dzień 4o; 
M ęczenników; 2gi, ay  Niedzielę 5tą postu;
3ci, na Rachm ański W^ełykdeń 12 KAvie- 
tnia; 4ty, w  d. S. Onufrego; 5ty, w  d. Na­
wiedzenia N. M. P . ; 6ty, w d. Ofiarowa­
nia N. M. P.; 7m y, 9 Grudnia.

—  SuDYŁKOAAriE: Iszy, a v  dzień 5ch K ro low ; 
2<ń; w  dz. Gromniczney N. M. P. 2 L u t.;  
5ci, w  dz. 4o M ęczenn ików ; 4ty, w  Nie­
dzielę Miron: i 3 KA\iet:; 5ty, 23 K w ie ­
tn ia ;  6ty, 24 Czerwca ; 7my, 25 L ipca ; 
8my, 29 Sierpnia; gty, i 4 W rześn ia ;  lo ty ;  
26 Października; l i ty ,  21 Listopada; i2ty;
9 Grudnia. . r

_  W i s z n i o a y c u  na W o ły n iu :  Iszy, w dzień 
Gromniczney N. M . P.; 2gi, w dz. S. J e ­
rzego 23 K w i e t : ; 3ci, w  dz. Narodzę: S. 
Jana Chrzciciela ; 4ty, w  dz. S. Elijasza ;
5ty, w  dz. S. D ym itry ja  26 Października,
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